
Czwartek 28, maja 1925 roku, Cena numeru 15 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, »a tekstem 10 groszy. 
Droboe ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada. -3fr--

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Adres dla listów i depesz 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zŁ 2,50.

Z przesyłką pocztową

Zagranicą 4 zł.—Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki.
Sosntwicc: it—Będzin. IMnUlii I.—Dąbrowa, SiMim I, teł. 125—Zawiercie, 3 Miii Kr 11.
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Wycieczka parlamentarzystów 
angielskich.

WARSZAWA, 27-5. (Tel. wł.). 
W piątek przybywa do Warszawy 
wycieczka grupy ekonomicznej parla­
mentarzystów angielskich. W celu 
przyjęcia wycieczki zawiązał, się w 
Warszawie specjalny komitet pod 
przewodnictwem Stanisława Lubomir 
s ki ego.

Wycieczka zabawi w Warszawie 
3 dni, poczem zwiedzi Wilno, Biało­
wieżę, Lwów, Zagłębie naftowe, Kra­
ków, Górny Śląsk, Zagłębie Dąbrow­
skie, Częstochowę, Łódź, Poznań, 
Toruń, Bydgoszcz, Grudziądz i 
Gdynię.

W wycieczce biorą udział sir 
Davson członek parlamentu, członek 
rady instytucji przemysłowych, dyre­
ktor wielu towarzystw elektrotechni­
cznych, który przeprowadził elektry­
fikację wielu kolei, dalej członek par­
lamentu Hannon, członek parlamentu 
Hall, p. Caine, który jest dyrektorem 
wielu poważnych papierni w Anglji, 
członek parlamentu Thoman—specja­
lista w sprawach finansowych, czło­
nek parlamentu Reine, dyrektor eksor- 
terów węgla, podpułkownik Rychar- 
son prezes licznych towarzystw okrę­
towych, Fanderson członek zarządu 
wielu towarzystw eksportowych arty­
kułów żywnościowych, sir Wraggel 
prezes t-wa branży budowlanej i se­
kretarz wycieczki Stobard, który na­
leży do zarządu towarzystw, mających 
za zadanie przeprowadzenie intere­
sów handlowych wschodniej i central­
nej Europy.

Na grobach Montmorency.
PARYŻ, 27 5. (Pat). Onegdaj 

odbyła się doroczna pielgrzymka na 
cmentarz Montmorency, gdzie spo­
czywają zwłoki wielu wybitnych Po­
laków, zmarłych w czasie emigracji. 
Pielgrzymka rozpoczęła się uroczy- 
stem nabożeństwem, w czasie które­
go podniosłe kazanie wygłosił ksiądz 
Baussard, kanonik liceum św. Stani 
stawa. Z kolei odbył się pocbód 
przez ulice miasta i zwiedzanie gro­
bów polskich. Na cmentarzu wygło­
sili przemówienia: Radca ambasady 
Szembek, po polsku, oraz po fran 
cusku — Grzegorz Blondel.

Prot. Dellbrneck
o granicach wscuodnich.
BERLIN, 27-5. (A. W.). .Berliner 

Tagebiatt*  ogłasza wielki artykuł prof. 
Deilbruecka o niemieckich granicach 
wschodnich. Profesor Dellbrueck na 
podstawie wielu argumentów z cza­
sów plebiscytu usiłuje dowieść, że 
Niemcom stała się krzywda, ponieważ 
na korytarzu pomorskim nie urządzo­
no plebiscytu. Jest on zdania, że gdy­
by teraz na tych terenach urządzić 
plebiscyt, to przeszło 80 proc, ludno­
ści opowiedziałoby się za przynale­
żnością do Niemiec, a to dlatego, że 
głosowaćby musieli także obywatele 
wolnego miasta Gdańska. Profesor

WjM powstania oa Wni Metklti.
Pułk sowiecki rozbity pod Łeplem.—Wojska sowieckie cofają się.

WARSZAWA, 27 5. (Tel. wł.). Na Białorusi wybuchło powstanie.
Sztab powstańczy składa się przeważnie z oficerów Wrangla.
Armja powstańcza podzielona jest na 3 korpusy, które są ustawio­

ne przeciwko woiskom czerwonym wzdłuż lewego brzegu Berezyny.
Wysłany przeciwko powstańcom pułk pod dowództwem Siemio- 

nowa został rozbity przez powstańców pomiędzy Leplem a PołocKiem.
Z tego powodu Tuchaczew wycofał siły czerwone na prawy brzeg 

Berezyny, żeby nie dopuścić wojskom powstańców do przeprawienia 
się na drugi brzeg.

filii wW i arsenale isMiu.
300 osób zabitych i 700 rannych.

LONDYN, 27.5. (Tel. wł.) W Mngdenie zdarzyła się straszna ka­
tastrofa. Z niewiadomych przyczyn wyleciał w powietrze caty arsenał. 
Zabitych 300 osób, rannych 700.

Przyczyny katastrofy nie stwierdzono — prawdopodobnie jednak 
wybuch nastąpił z powodu zamachu.

W kołach londyńskich sądzą, że wybuch ma znaczenia polityczne.
Wpływ |ednego z generałów Kansolina opiera się na posiadaniu 

arsenałów w Mandżurji, z których w Mugdenie był największy. Obe­
cnie temu generałowi będzie brakowało amunicji, a jego przeciwnik 
generał Feng uzyska nad mm przewagę. Feng działa w porozumieniu 
z sowietami i wybuch został prawdopodobnie zorganizowany przez 
bolszewików.

Ponowne trzęsienie ziemi w Japonji.
Dwa miasta uległy zniszczeniu.

LONDYN, 27.5. (Tel. wł.). Donoszą z Tokio: We wtorek wie­
czorem dało się znowu w japonji odczuć trzęsienie ziemi. Ośrodkiem 
jego były miasta Toiako i Kinosaki, które już poprzednio zostały na 
wiedzone trzęsieniem. Obecnie uległy one zupełnemu zniszczeniu. Wo­
góle cała wyspa Nippon a zwłaszcza południowo-wschodnie jej krań­
ce poniosły jaknajwiększe straty.

Ijlnoie wyroldi śmimi rtsi MN a.
Trzy dalsze wyroki śmierci w Sofji.

SOFIA, 27 5. (A.W.) Dzisiaj rano wykónano wyrok śmierci na 
sprawców zamachu w katedrze sofiiskiej.

O godz. 8 rano przyprowadzono skazańców na plac publiczny. 
W zachodmei dzielnicy miasta Zgromadź lo się oicoło 50 tys. osób. 
Przeczytanie wyroku trwaio przeszło pói godziny, poczem skazani od­
byli spowiedź. Pieiwszym skazany został Koew, następnie Zadgórski, 
na końcu Frydman. Funkcję katów spełniło 6 -cyganów.

W procesie przeciwko oskarżonym o ukrywanie sprawców zama­
chu na katedrę, zapadł wyrok, na mocy którego Periczemlew, Leger 
i Nikołowa skazani zostali na karę śmierci, Legerowa na dożywotne 
więzienie, gdyż sąd uwzględnił okoliczności łagodzące, oraz Mail et na 
zamknięcie w więzieniu na przeciąg 18 miesięcy.

Dellbrueck rozpoczyna nową kampa- i nia plebiscytu w Alzacji i Lotaryngji, 
nję ° granice wschodnie Niemiec na I oraz na wszystkich innych terenach, 
podstawie swojej teorji, źe Niemcy | które stracili wskutek traktatu wer- 
powinny się domagać przeprowadzę- I Salskiego.

Otworzenie nowej komisji 
samorządowej.

WARSZAWA, 27.5 (Pat) Dziś o- 
bradował konwent senjorów Sejmu. 
Postanowiono utworzyć nową komi­
sję samorządową. Przeciwko temu 
wypowiedział się jedynie klub Zwią­
zku Chłopskiego i Wyzwolenie.

ti

Nowy gmach Sejmu.
WARSZAWA, 27-S. (Tel. wl.). 

Na dzisiejszem posiedzeniu konwentu 
senjorów przyjęto do wiadomości, ża 
w połowie czerwca b. r. będzie pod­
łożony kamień węgielny pod nową 
salę posiedzeń plenarnych Sejmu. ~

Waloryzacja wkładek 
w P. K. O.

WARSZAWA, 2Ż.5 (Pat) Na dzl.’ 
siejszem posiedzeniu Sejmu obrado­
wano nad wnioskiem w sprawie wa» 
loryzacji wkładek dolarowych i o*  
szczędnościowych do P.K.O. W gło­
sowaniu przyjęto poprawkę pos. Ly- 
pacewicza, w myśl której wkładki o- 
szczędnościowe, stanowiące depozy­
ty sierocińskie, przeliczać należy na 
50 proc., zaś wkładki oszczędnościo­
we pochodzące z przerachowania na 
polskie marki walut zagranicznych, 
przeliczane są na 80 proc. Pozostałe 
poprawki odrzucono, całę ustawę zaś 
przyjęto w 2-iem czytaniu.

Litewska reforma rolna.
WARSZAWA, 27.5 (Tel. wł.). 

Litewska rada ministrów przyjęła pro­
jekt zmiany reformy rolnej. Nowy 
dekret skierowany jest przeciwko 
własności polskiej na Litwie, a prze- 
dewszystkiem przeciwko tym, którzy 
służyli kiedykolwiek albo służą w 
wojsku poiskiem. Ustawa ta odnosi 
się nietylko do Polaków pochodzą­
cych z terenu Litwy Kowieńskiej, ale 
spada na ich dzieci, wnuki itd.

Uczczenie d-ra Babińskiego.
PARYŻ, 27 5. (Pat.). Rozpo­

częły się tu uroczystości związane z 
obchodem stuletniej rocznicy urodzin 
sławnego neurologa, Cbarcota. W 
uroczystości biorą udział delegacje 
licznych krajów. Polaka jest repre­
zentowana przez Jana Piltza, prof. 
Uniwersytetu Krakowskiego, oraz 
prof. Stanisława Władyczkę, repre­
zentanta Uniwersytetu Wileńskiego i 
wydziału medycznego Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Wczoraj rano w czasie posiedze­
nia towarzystwa neurologicznego, 
prof. Władyczka powitał w imieniu 
Uniwersytetów w Warszawie i Wil­
nie sławnego lekarza francuskiego, 
Józefa Babińskiego, potomka emi­
grantów polskich, nadał mu najwyż­
sze oznaczenie, mianując go prot. ho­
norowym, wydziału medycyny uni­
wersytetu Stefana Bertorego.
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HfiNOEL l SOWIETAMI.
Według sowieckiej statystyki oficjal­

nej obrót towarowy Rosji z zagranica 
wyniósł od października r. ub. do marca 
b. r. 464 milionów rubli złotych, w czem 
wywóz przedstawiał wart, ść 231 mil*  
złotych rubli, a import 233 milionów ru­
bli. Z niewysokiej cyfry importu widać, 
że o zbyt dużej ekspansji naszego prze­
mysłu w Rosji sowieckiej niema narazie 
co/myśleć i wywóz do Rosji nie będzie 
tak bardzo skutecznem lekarstwem na 
niedomagania naszego bilansu handlo 
wego.

Co do charakteru importu, to Rosia 
sowiecka potrzebuje, zdate się, najwięcei 
wyrobów włókienniczych, a w b. r. na­
wet i surowca włókienniczego, gdyż ten 
gatunek towarów wykazuie naisilnieiszs 
udział w statystyce Importowej (27 7 pr > 
Pozatem naiwięcej sprowadza obecnit 
Rosja rud, metali i wyrobów metalowych 
których import wynosi blisko 60 miljo 
ncw rubli złotych, co sę równa 277 pr 
ogólnego kontyngentu importowego. Wre 
szcie środki spożywcze i zwierzęta żywe 
stanowią barozo poważną pozycię imoor 
tową, bo Udział ich wynosi 21.6 proc 
całego przywozu.

Z tych kilku cyfr widać, że przywóz 
Rosji sowieckiej kierowany ręką rządu 
obbczony jest tylko na zaspokojenie naj 
niezbędniejszych potrzeb życia. Import 
zaś towarów zaspakaiaiących potrzeby 
kulturalne wykazuie minimalne rozmiary. 
Tatr np. galanterji i gotowych ubrań spro­
wadzono za niecały milion rubli, a trud­
no przecież przypuszczać, aby konfeKcyj 
ny przemysł sowiecki potrafił w zupełno 
ści wypełnić kraiowy rynek zbytu.

Jest to tylko refleks sam o wy starczał 
ności wsi rosyjskiej, która przeszła na 
pierwotną gospodarkę. Podobnie rzecz 
s'ę ma z wyrobami ceramicznymi, których 
import przedstawia minimalną wartość 
zaledwie miijon rubli i L d.

O tym charakterze imponu sowiece 
kiego powinny dobrze pamiętać nasz- 
sfery handlowe, przygotowujące się do 

zawierania interesów.
Co się tyczy eksportu, to w oma­

wianym tu okresie czasu najwięcej wy­
wiozły sowiety lnu i konopi, nastęonie 
futer. Wysiłki w kierunku podniesienia 
eksportu innych towarów jakoś niedopl- 
sują, skoro nasiona, jaja i masło idą na- 
ogół słabo zagranicę. To też deficyt bi­
lansu handlowego Sowietów mimo re- 
strynkcyj importowych ze strony rządu 
wcale się nie zmniejsza.

Na zakończenie kilka słów o pań­
stwach, z którymi sowiet*  utrzymują sto­
sunki handlowe. Naiwiększy import po­
chodzi z Anglji (24.7 procent), a następ­
nie z Niemiec (18 5 proc.), na trzeciem 
miejscu znajduią sie Stany Zjednoczone.

Ruch zaś haadlowy z Polską jest 
tak minimalny, że państwo nasze w tej 
statystyce nie jest wcale wymenione. 
Znajdujemy się w rubryce .innych 
państw**.  Może po zawarciu traktatu 
handlowego stosunki handlowe z na­
szym wschodnim sąsiadem wykażą zna­
czniejsze ożywienie.

W każdym razie w ocenie wszel­
kich w tym kierunku poczynań należy 
mieć na uwadze, że rynek bSbR. z po­
wodu monopolu państwowego w dzie­
dzinie handlu zagranicznego nie może 
mieć poważnego znaczenia dla przemy­
słu polskiego, gdyż teu fakt nadaje sto­
sunkom handlowym wMiitne piętno nie­
pewności. w

Przesilenie gabinetowe 
w Beigji.

BRUKSELA, 27.5 (A. W.) Jak aly 
cbać, burmistrz miasta Brukseli M«x 
tak samo jak jego poprzednicy Van- 
derwelde i Vanwire złożył dzisiaj o 
statecznie swoją misję tworzenia ga­
binetu w ręce króla. Fakt ten zao­
strzył położenie wewnętrzne i nie 
wiadomo jakie spowoduje konse 
kwencje.

Wycieczka socjalistów 
polskich co Czech.
PRAGA, 27-5. (Pat.). .Prawo 

Lidu*  donosi, że w poniedziałek przy 
będzie do Pragi wycieczka 66 socja t 
listów polskich, złożona z posłów, I 
senatorów, przedstawicieli związków I 
zawodowych i instytucji kulturalnych. I

FERMENTY

Ustąpienie posła Grnnbauma. —
WARSZAWA, 27.5 (Tel.wł) Ob­

strukcja żydowska, która się już na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu za­
rysowała z powodu sprawy o konce­
sje,—trwała w ciągu dzisiejszego po­
siedzenia przez cały czas. Sprawa ta 
była także przedmiotem obrad kon 
wentu senjorów, który zdecydował, że 
leszcze jutro odbędzie się posiedzę 
nie, a w środę po świętach rozpocz- 
ną się rozprawy nad koncesjami.

Inna kwestja, która interesowała 
sfery polityczne, to była kwestja 
♦strząśnień w klubie żydowskim. O 
kazuje się tedy, że poseł G 0 baum 
stotnie wystąpił z koła żydowskiego 
Ponieważ jest on za kierunkiem po­
rtyki sjonistycznej, zachodziła przez 
jewien czas obawa rozłamu w kole 
żydowskiem. Jednakowoż do rozłamu 
tego prawdopodobnie nie przyjdzie 
Naczelne władze sjonistyczne, którym 
Gitiibaum oddał swój mandat do dr

Mott nalscy oo odsłonięciu oonrnika w Lens.
LENS, 27 5 (Pat.) Odbyło się tu 

w obecności prezydenta izby Herrio- 
ta oraz wielu osobistości oficjalnych, 
odsłonięcie pomnika na cześć dzieci 
tego miasta poległych za ojczyznę 
Uroczystość stała się okazją dla 
wspaniałej manifestacji przyjaźni fran- 
cusko-polsKiej. W uroczystości brała 
udział delegacja robotników polskich 
ze sztandarem i muzyką. Uczestniczy­
ła ona w pochodzie przez ulice mia 
sta, oraz złożyła u stop pomnika wie 
nieć z żywych kwiatrtw w imieniu 
stowarzyszenia robotników Polaków

fóra śń i ooniocu Aimtaowi, 
ale nikt się dotąd nie pośpieszył.

KOPENHAGA. 27 5 (Tel wł.) Od 
Amundsena niema aotąd żadnej wiado­
mości.

Rząd amen kański wydal iuż wszel­
kie rozporządzenia, aby wyruszono na 
pomcc Amundsenowi, ale czeka jeszcze, 
póki Norwegia n e zwróci s'ę do mego 
z oświadczeń em swej zgody na tę ek­
spedycję ratunkową.

Donoszą z Londynu: Badacz Dolar- 
ny Atgarson. którego statek powietrzny 
„Island" znaiduie się w Liwerpoolu po­
lecił prz\śpieszyć orzygotowania do lotu 
do bieguna północnego, w celu przyjścia 
z pomocą Amundsenowi Algarson 
jest współzawodnikiem Amundsena i w 
przeciwieństwie do niego sądzi, że do 
lotu do bieguna północnego nie nadaje 
się samolot, lecz sterowy statek po­
wietrzny.

Otwarcie mim polnieno na wysławię parjsM
Paryż podziwiał górali zakopiańskich.

PARYŻ 27 5 (Pat.) Pawilon polski 
na M ędzv narodowej Wystawie Sztuki 
Dekoracyjnei, który zwiedził wczorai 
prezydem republiki Doumergue, zostai 
dzisiat oficjalnie otwarty przez ambasa 
dora Chłapowskiego w obecn >ści komi­
sarza generalnego wystawy, Ferdynanda
D.v  Ja, dyrektora sziuk pięknych Pawła 
Leona, komisarza sekcji polskiej, Grze­
gorza Warchaiowskiego, personelu am • 
basady, oraz wielu osobistofci ze świa-

Kłopoty i n^bezpieczeństwa Anglji.
PARYŻ 27.5 (Tel. wł.) Londyński 

koresponeeut .Matma*  rozmawiał z wy­
soko postawionym politykiem angielskim, 
który uświadczył, że rząd angielski me 
uważa, by Angin groźno obecnie bezpo- 
śiednie niebezpieczeństwo ze struny Nie­
miec. Grozi natomiast mcerjum brytyj­
skiemu meoezpieczeństwo ze strony bul-

Dyskusja w parlamio francuskim w sprawie Marokka.
PAKYZ z7 o. d at.) izoa Dc uu« . ciansta rcenauuei sądzi. Ze uuecua po- I 

wanych przystąpiła dziś do dyskusji nad I ważna chwila może wywołać kompliKa- I 
interpelacjami w sprawie Marokka. So*  1 cje dyplomatyczne- Na Aodel • Kerima •

SEJMOWE.

F. Thugutt znów wnosi dym'sio.
apozycji, prawdopodobnie nie przyj- 
mą jego rezygnacji do wiadomości i 
pos. G Uibaum pojedzie do Palesty­
ny na kilka miesięcy ceJem ochło­
nięcia.

Wreszcie trzecia sprawa, która 
była bardzo aktualna, to sprawa p. 
Thugutta. — Mianowicie w południe 
odbyło się posiedzenie koła klubu 
pracy, na którem wyrażono swoje 
niezadowolenie z rządu i zażądano 
od p. Thugutta zgłoszenia dymisji. 
Jeszcze żaden z ministrów tyle razy 
nie składał dymisji, co p. Thugutt i 
nie cofał się tak rychło. Jak się roz­
winą wypadki nie można jeszcze 
przewidzieć. Kursują dwie wersje. 
Według jednej p. Thugutt prosił klub 
o zwłokę dwutygodniową. Według 
zaś drugiej miał on na ręce p. Grab­
skiego złożyć dymisję. Oczywiście 
nie zrezygnował z wielkiem przeko­
naniem.

w Lille, redakcji dziennika .Narodo­
wiec" i towarzystw polskich miasta 
Lens i okolicy. Naczelny redaktor 
dziennika .Narodowiec" wygłosił 
przemówienie, w ktorem, oświadczył, 
że robotnicy polscy szczęśliwi są, iż 
mogą złożyć hołd bohaterom miasta 
Lens, którzy padii w walce o wol­
ność Francji i Polski. Prezydent 
Herriot dziękował w gorących sło­
wach delegatom polskim, którzy stali 
się przedmiotem entuzjastycznych o- 
wacyj ze strony ludności francuskiej.

Donoszą z Oslo, że w brew ogól 
nym obawom. Nansen oświadczył, iż me 
ma najmme szych powodów do zanie­
pokojenia z powodu opóźnienia się ek­
spedycji Amundsena. Ouźneme kilku­
dniowe niema znaczenia, gdyż mogły 
zajść nieprzewidziane okoliczności.

Szef lotnictwa duń^k.ego znany ba­
dacz okolic antycznych Koch również 
nie wyraża zaniepokojenia co do losów 
Amundsena.

Donoszą z Waszyngtonu: Prezydent 
Coohdge oświadczył, że rząd amerykań 
ski gotów jest wysłać ekspedycję ratun 
kową dla Amundsena, wątpi jednać, 
czv obecna akcja me będzie spóźniona. 
Amerykański badacz polarny Mac Mil­
ian ma w dniu 20 czerwca wyruszyć z 
New Y .rku, celem odnalezienia śladów 
Amunusena. 

I ta literackiego i artystycznego.
Przemówienia wygłosili: Grzegorz 

Warchaiuwski, Ferdynand Dav d, oiaz 
ambasador Chiaoowskt, który w imieniu 
rządu republiki polskiej oświad­
czył, że pawilon jest otwarty. Górale, 
Którzy przybyli specjalnie na wystawę 
z muzyką, wywołali ogólny podziw swy­
mi malowniczymi Kostjumanr, oraz tań 
cami. które cieszyły się wieuctem powo­
dzeniem.

. szewików i dlatego r<.ąd angielski uważa 
I za konieczne utworzenie bloku antibol- 
| szewickiego w Europie. Prócz tego An- 

glja znajduje się w dość kłopotliwem 
I położeniu w sprawie paktu geaewskiego, 

który już uważaia za rzecz pogrzeoa- 
ną, a który znowu zaczyna wchudzić w 
tok dyskusji.

nale ty wv*riei  nacisk z zewnątrz. Zda 
niem mówcy z jednej strony zaangażo 
wane są w tej grze interesy kaoitalistów; 
z drugiej zaś stronv istnieje naciSK bol- 
szew ków. Stronnictwo socjalistyczne nie 
domaga się ewakuacji Marokka, nie chcąc 
jednak, aby kraj został wciągnięty w 
wojnę, któraoy mogła trwać czas nieo­
kreślony.

Kongres międzynarodowy 
literatów.

PARYŻ, 27-5. (Pat). Onegdaj 
i wczoraj odbywał się kongres mię­
dzynarodowy P. E. N Cluos obejmu­
jących szereg grup pisarzy i litera­
tów, między mmi, klub polski, zało­
żony przez Żeromskiego. Polska jest 
reprezentowana na kongresie przez 
Boya, Iwaszkiewicza, oraz Zygmunta 
Zaleskiego. Przewodniczącymi kon­
gresu są: Galtswortby, Pirandello, 
Tules Romain, Villmotte Duhamel, 
Valery, Unamuno, Bunin, Remizów i 
Niemiec, Henryk Mana. Komisja, zaj­
mująca się sprawą tłumaczeń, w któ­
rej uczestniczyli również delegaci 
polscy, postanowiła ustalić repertuar 
dzieł każdego narodu, które nadawa­
łyby się do tłumaczenia, oraz udzielać 
sobie wzajemnie danych o pisarzach- 
tłumaczacb. Kongres został zakoń­
czony bankietem, w którym brało u- 
dział z górą 20i) osob.

Strajk pracowników komini- 
kacn w Beninie.

BERLIN, 27 5 (Pat.). Pracowni­
cy berlińskiego towarzystwa autobu­
sów znaczną większością głosow o- 
głosili strajk. W związku pracowni­
ków tramwajów miejskich i kolei po­
dziemnych, zwolennicy strajku jak 
donoszą pisma są również w większo­
ści. Wobec tych okoliczności pisma 
dzisiejsze przewidują, że należy w 
najbliższych dniach liczyć się z mo­
żliwością ogólnego strajku wszystkich 
środków komunikacji w Berlinie, albo 
też ogólnego podniesienia taryfy o 
30 proc.
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Echa śląskie.
Teatr polski.

KATOWICE, 27 5. (Telefonem) 
Według Krążących pogłosek dr. F. 
Bocheński, prezes Towarzystwa Przy­
jaciół Teatru ustąpił ze swego sta­
nowiska. Gdyby pogłoski się spraw­
dziły Towarzystwo Przyjaciół teatru 
poniesie dużą stratę

W związku z przesileniem finan- 
sowem w Teatrze Polskim wyjechał 
do Warszawy p. Zdzisaw Górzyński 
Prezes Filii Związzu Artystów, aże­
by naradź ć się z centralą Związku 
w kwestji ew> ntualnego wyjazdu ze 
społu operetkowego do Ciechocinka, 
aby w ten sposób me dopuścić do 
pozostawienia artystów na bruku.

Zrzeszenie artystów dramatycz­
nych rozpoczyna w dniu jutrzejszym 
sezon letni premjerą .Dom Osaczony*.

„Święto dziecka**.
KATOWICE, 27 5 (telefonem) W 

dniu wczorajszym odoyło się w Ratu­
szu posiedzenie komitetu organizuią- 
cego w dniu 7 czerwca .Święto dzie 
cka*.  Na czele komitetu stoi p. dyr 
Radlicz. Dochód z .Święta dziecka" 
przeznaczony zostanie w całości na 
sierociniec imienia Mielęckiego.

Pomoc dla wycieczek szkolnych.
KATOWICE. 28.5, (telefonem). 

Magistrat uchwalił przeznaczyć 4 ty­
siące zł. na organizację wycieczek 
krajoznawczych dla młodzieży szkol­
nej miasta Katowic.

Zebranie najstarszego cechu.
MIASTECZKO, 27.5 (telefonem), 

odbyto się tutaj zebranie połączonych 
cechów wszystkich zawodów. Jest to 
najstarsze stowarzyszenie rzemieślni­
cze na terenie Województwa Śląs­
kiego, założone w roku 1656. Na ze­
braniu omawiano różne sprawy zwią­
zane z truJnem położeniem rzemieśl­
ników, wy wołanem ogólnem przesile­
niem gospodarczem.
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Odce towary w Polsce.
Wielką troską musi przejąć ka*  

żdego rozumnego obywatela nasz bi­
lans handlowy, który ilustrują osta­
tnio ogłoszone cyfry.

Jeżeli już z powodu słabych kon­
iunktur na międzynarodowym rynku 
towarowym i wadliwości naszej pro­
dukcji krajowej, Polska nie męże u- 
trzymać się na poziomie przedwojen­
nego eksportu, to niechby przynaj­
mniej panował umiar w sprowadza­
niu do Polski towarów zagranicznych, 
zwłaszcza tych, bez których możnaby 
się obejść.

Tymczasem wśród pozycji przy- 
wozowych, które w styczniu i w lu­
tym 1925 r. wykazują 320 miljonów 
złotych w stosunku do 187,5 milj. zł. 
z roku 1924, uderza wprost w oczy 
nadmierny przywóz z zagranicy to­
warów luksusowych.

I tak przywóz pomarańcz, cytryn, 
jabłek i gruszek wzrósł w stosunku 
do roku ub. trzykrotnie z 1,4 milj. zł., 
w styczniu i lutym 1924 r. na 4,1 milj. 
zł. w styczniu i lutym 1925 r. Wzmógł 
się również dowóz iig, orzechów i 
daktyli. Prawie czterokrotnie więcej 
przywieziono również winogron, a 
pięciokrotnie marynat.

Narzeka się coraz głośniej na 
ciężkie czasy, a równocześnie coraz 
więcej sprowadza się towarów, któ­
rych absolutnie nie można uznać za 
artykuły pierwszej potrzeby. Gdybyż 
choć równocześnie, mając na wzglę­
dzie ubytek gotówki wywożonej z kra­
ju, pomyślano o ulepszeniu naszych 
sadów, których produkcja mogłaby 
w przeważnej części zastąpić dowóz 
owoców zagranicznych.

Obok wymienionych pozycji za­
stanawiaj ący m j est cztero krotny wzro st 
szkła i wyrobów szklanych (za 1,3 
miłj. zł.), prawie trzykrotny wzrost 
wwozu porcelany (za 0,5 milj. zł.), 
trzykrotny wzrost wyrobów z papie­
ru (za 7,7 milj- żł.), prawie cztero­
krotny wzrost wwozu galanterji (za 
2,5 milj. zł.)

Z kolei idzie znaczny wzrost o- 
buwia, ubrań, kapeluszy, tkanin ba­
wełnianych i jewabiu. Obuwia w cią­
gu stycznia i lutego 1925 r. wwiezio­
no Polski za 6,1 miljonów zł., gdy w 
r. ub. za 1,1 milj. zł., ubrań w r. 1925 
za 9,2 milj. zł., gdy w r. 1924 za nie­
spełna 1 milj. zł., kapeluszy w z. 1925 
za 2,3 milj. »ł., gdy w r. 1924 za 0,5 
milj. zł. Dowóz jedwabiu sztucznego 
i tkanin jedwabnych wzrósł dwukro­
tnie i stanowił w r. ub. wartość 2,8 
milj. zł., wwóz zaś tkanin półjedwa- 
bnycb z jedwabiu sztucznego wzrósł 
5-krotnie i stanowił wartość 1,5 milj. 
zł. tkanin bawełnianych w r. 1925 za 
12,2 milj. zł., gdy 1924 r. za 5 milj. zł.

Bielizny przywieziono do Polski 
w styczniu i lutym 1925 r. za 2,6mil), 
zł., gdy w 1924 r. za 0,4 milj. złotych. 
Kosmetyków i pachnideł wywieziono 
do Polski w styczniu i lutym 1925 r. 
34 tony wartości 434 tys. zł. gdy w 
tymże czasie r. ub. zapotrzebowanie 
wynosiło—połowę—18 ton za 283 tys. 
zł. Samochodów wywieziono do Pol­
ski w pierwszych dwu miesiącach 
1925 r. za 2,6 milj. zł.—o miljon wię 
cej, niż w roku ub., rowerów zaś za 
1 milj. zł., gdy w r. ub. tylko za 137 
tys. zł. Pozatem wzmożony wzrost 
dotyczy takich artykułów zagranicz­
nych, jak kakao, wino, futra, kalosze, 
instrumenty itd.

Rozpatrzmy i wmyślmy się w 
poszczególne pozycje naszego dowo 
zu zagranicznego. Czyż w Polsce nie­
ma fabryk szkła, porcelany, papieru? 
Czyż w polskich fabrykach nie moż­

na dostać obuwia, tkanin, czyż w kra­
jowych pracowniach nie wyrabia się 
gotowej bielizny, kosmetyków, instru 
mentów i Łp.? Czem wytłumaczyć to 
smutne zjawisko, że publiczność pol­
ska tak gustuje w towarze zagranicz 
nym, tak lekkomyślnie omija produkt 
krajowy, tak rozrzutną jest w napy- 
chaniu kieszeni zagranicznych przed 
siębiorców polskiemi pieniędzmi, tak 
nieoględnie pomniejsza produkcję kra 
jową, utrwalając bezrobocie i nędzę 
w Polsce.

Bezprzecznie główną tu rolę od­
grywa lekkomyślność naszego spo 
łeczeństwa a raczej jego bezmyślność. 
Gdzieindziej—jak w Czechach, na Wę­
grzech, we Francji—przeciętny obywa­
tel myśli po obywatelsku i wzdryg­
nie się na myśl, że przez kupno ob­
cego towaru miałby krzywdę uczynić 
producentowi czy robotnikowi swo­
jemu. U nas brak na tym punkcie 
wyrobienia i nikt — kupując np. trze­
wiki niemieckiego wyrobu, nie pomy­

Wieści z Rosji Sowieckiej.
Obawa sowietów przed Anglią. — Frunze o oficerach sowieckich — Bliżej 
ku granicy polskiej. — Sprzedaż pism Dostojewskiego, — Kwal fikacje 

naukowe studentów. — Wynajmowanie lotników Persji.
W sowieckich kolach politycznych 

panuje wielkie wzburzenie z powodu no­
wych planów akcji anty-sowieckiej, jako­
by rozwijanych przez Anglię. Prasa so­
wiecka zapewnia, źe rząd angielski po­
stanowił za każdą cenę zmusić rząd so­
wiecki do wypowiedzenia gościnności 
trzeciej międzynarodówce i w tym celu 
ma zamiar przedsięwziąć ekonomiczną, 
a głównie kredytową blokadę państwa 
sowieckiego. Banki państwowe Anglji i 
Francji miały już dość pod tym wzglę­
dem do porozumienia, lecz i bank rzeszy 
niemieckiej ma być również zmuszony 
na zasadzie nowego statutu do przerwa­
nia wszelkich stosunków kredytowych z 
Rosją sowiecką. Informacje te, jakkol­
wiek niepotwierdzone dotąd urzędowo, 
wywołują jednakże wielkie zaniepoko­
jenie.

W osfatniem przemówieniu Frunzego 
wygtoszonem na zjeździe sowietów, zwra­
ca na siebie uwagę jego oświadczenie, 
że stanowiska komisarzy politycznych w 
armji mają być ostatecznie zniesione i że 
cała władza ma należeć do oficerów. 
Frunze oświadczył kategorycznie, że rząd 
sowiecki żywi jednakowe zaufanie do 
oficerów komunistów, jak i do bezpar­
tyjnych- Oficerom polecono również do­
zór nad działalnością oświatową i kultu­
ralną w armji czerwonej. Wreszcie Frunze 
zażądał, aby zjazd sowietów przyjął 
uchwałę o konieczności podniesienia wy­
nagrodzenia oficerom armji czerwonej, 
którzy otrzymują pensję znacznie mniej­
szą, niż oficerowie którejkolwiek z armji 
europejskich. Zjazd sowietów przyjął tę 
uchwalę wśród ogólnych oklasków.

W ostatnich czasach w rozmieszcze­
niu wojsk sowieckich na pograniczu pol- 
skiem zaszły pewne zmiany. Oddziały 45

0 przysporzenie mieszkań.
W wykonaniu zamierzeń powiększe­

nia liczby domów mieszkalnych i zmniej­
szenia głodu mieszkaniowego, ożywienia 
ruchu budowlanego i złagodzenia bolą­
czki bezrobocia — Sejm opracował usta­
wę budowlano-mieszkaniową. która we­
szła iuż w życie i obowiązywać będzie 
przez okres 10 lat od chwili ogłoszenia 
w ostatnim Dzienniku Ustaw.

Zmierzać ona będzie do rozwiązania 
problematów budowlano mieszkaniowych 
w miasiach, które dzieli na kilka Katego­
rji w zależności od liczby mieszkańców, 
regulując kwestje kredytowe, wskazując 
źródła funduszów budowlanych i sposób 
ich technicznego przeprowadzenia, przy­
tem powołuje specjalne organa doradcze 
i wykonawcze pod nazwą komitetów bu­
dowlanych przy magistratach, ze współ­
udziałem reprezentantów rządu.

Komitet budowlany, zwany inaczej 
„Komitetem rozbudowy", składać się bę­

śli, że w tym momencie zubożył kraj 
swój o kilkanaście złotych i odebrał 
dwudniowy zarobek polskiemu cze­
ladnikowi szewckiemu.

Poprawa jednak tych stosunków 
zależy również od kupiectwa. Nasz 
stan kupiecki składa się przeważnie 
z żydów, którzy nietylko nie są zdol­
ni myśleć po obywatelsku, ale przy 
swoim konserwatyźmie i rabunkowym 
systemie doraźnych zarobków, za­
miast opierać się o solidne źródła 
produkcji krajowej, chętnie pośred­
niczą w sprzedaży zagranicznej tan­
dety, którą np. Niemcy specjalnie 
przed wojną produkowały dla... dzi­
kiego wschodu.

Niemniej i polscy kupcy winni 
okazać więcej ruchliwości w kierunku 
poparcia produkcji krajowej, pamię­
tając o tem, że kupiec więcej niż kto 
inny może budzić wśród społeczeń 
stwa zaufanie do produkcji krajowej.

7. Op.

dywizji zostały przesunięte nieco bardziej 
w kierunku zachodnim, chociaż sztab 
dywizji znajduje się w dalszym ciągu w 
Kijowie. Dalej ku zachodowi w Żytomie­
rzu i Berdyczowie zjawiły się niedawno 
nowe oddziały kawalerji, wchodzące w 
skład grupy kawalerji, pozostającej pod 
dowództwem Kotowskiego.

Ukazały się nowe rewelacje w spra­
wie sprzedaży przez rząd sowiecki no- 
woznalezionych pism Dostojewskiego. 
Przed kilkoma laty w jednym ze zbio­
rów prywatnych znaleziono większą ilość 
nieznanych jeszcze pism i listów słynne 
go pisarza. Obecnie okazuje się, że wszy­
stkie te pisma zostały sprzedane przez 
rząd sowiecki pewnej niemieckiej firmie 
wydawniczej i zostaną wydane naipierw 
w języku niemieckim. Dopiero potem 
mogą one być wydane w języku rosyj­
skim i przetłumaczone na inne języki 
europejskie.

Prasa sowiecka zamieszcza nowe 
warunki przyimowania słuchaczów na 
tak zwane wydziały robotnicze w wyż­
szych zakładach naukowych. Kandydaci 
mu'zą się wykazać znajomością czterech 
działań arytmetycznych i umiejętnością 
poprawnego pisania. Prócz tego muszą 
być robotnikami w ciągu 3—6 lat w za 
kładach przemysłowych, lub na roli.

Prasa wojskowa komunikuje, źe rząd 
perski zaangażował kilku lotników woj­
skowych w charakterze instruktorów lot­
nictwa w armji perskiej. Lotnicy ci brali 
niedawno udział w walkach, jakie to­
czyły się na zachodniem pograniczu 
Persji podczas tłumienia powstania nie­
których szczepów górskich przeciwko 
rządowi teherańskiemu.

Rps. 

dzie z 4—12 członków, powołanych przez 
radę miejską na wniosek magistratu, a 
rekrutujących się ze sfer miejscowego 
społeczeństwa i fachowców z pośród 
producentów materjałów budowlanych 
i przedsiębiorstw budowlanych.

Kategorycznym imperatywem tych 
kom tetów bęizie: 1) budzenie inicjaty­
wy prywatnej w zakresie ruchu budow­
lanego i 2) prowadzenie samodzielnej 
akcji budowlanej, celem pomnożenia li­
czby lokali mieszkalnych w mieście.

Czynnie — zadania te skrystalizują 
się w formie pomocy kredytowej, przez 
udzielanie pożyczek na okres nie dłuż­
szy, niż półtora roku, w wielkości, nie 
przekraczającej 80 proc, projektowanych 
wydatków; przez odstępowanie gruntów 
pod budowle w drodze sprzedaży lub 
czasowej czy L zw. wieczystej dzierżawy; 
przez dostarczanie materjałów budowla­
nych osobom prywatnym, instytucjom

społecznym, spółkom i spółdzielniom 
mieszkaniowym i budowlanym. W for­
mie samodzielnej akcji budowlanej na 
terenach mieiskich, bezpłatnie odstęoo- 
wanych przez rząd, względnie na grun­
tach, nabywanych od prywatnych właści­
cieli drogą dobrowolnych umów lub wy­
właszczenia.

Komitety rozbudowy mogą same 
produkować materiały budowlane. Mają 
również prawo nakazywać właścicielom 
domów zniszczonych, tak zamieszkanych, 
iak i tych, które przez żywioł czy dzia­
łania wojenne są tak zrujnowane, że 
przez wzgląd na bezpieczeństwo nie mo­
gą być zamieszkane — dokonanie ich 
naprawy i doprowadzenie do stanu uży­
walności, udzielając na ten cel dostate­
cznych pożyczek, lub — w razie niechę­
ci właściciela do przeorowadzenia odbu­
dowy — dokonywać ją na koszt właści­
ciela. Są też uprawnione komitety do 
nakazania właścicielom placów i gruntów 
niezabudowanych, a leżących w obrębie 
miasta — zabudowania ich lub dokona­
nia tego przez magistrat, dla własnych 
korzyści, łączących cele mieszkaniowe.

Ważna jest również klauzula usta­
wy, mocą której uprawnione są komite­
ty rozbudowy do objęcia w przymusowy 
zarząd fabryk i przedsiębiorstw materja­
łów budowlanych, jak np. cegielnie, ce­
mentownie, waoienniki, tartaki i t. d., je­
śli te przedsiębiorstwa są nieczynne, a 
właściciele ich wzbraniają się je uru­
chomić, mimo proponowanej przez Ko­
mitet pomocy. Nie tylko mogą objąć we 
wspomniany zarząd fabryki, znajdujące 
się wewnątrz miasta, lecz jak np. Sosno­
wiec, Będzin i Dąbrowa Górnicza — 
w obrębie o promieniu 10 km, licząc od 
środka każdego z tych miast.

Komitety rozbudowy mogą również 
wywłaszczać grunta prywatne, budynki 
niedokończone, których budowa jest 
przez właściciela wstrzymana, i budynki, 
grożące zawaleniem lub niebezpieczeń­
stwem ognia, przedtem jednak właścicie­
le wspomnianych objektów winni być 
powiadomieni o zamiarze Komitetu i ce­
lach, które mogą być dokonane przez 
właścicieli w okresie półrocznym. Żąda­
nie wywłaszczenia musi być każdorazo­
wo oparte na uchwale rady miejskiej 
i zatwierdzone przez sąd.

Pożyczki 18-miesięczne mogą być 
zamienione na długoterminowe do lat 30, 
kredyty amortyzacyjne — przez konwer­
sję krótkoterm nowych pożyczek.

Najpoważniejszym jednak środkiem 
do wykonania ustawy „o rozbudowie 
miast" jest państwowy fundusz rozbudo­
wy miast, którego wpływy reguluje od­
dzielna ustawa.

Ponieważ żadna spółdzielnia, żadne 
miasto ani tysiące osób, starających się 
o pożyczki i kredyty budowlane, wsku­
tek braku omawianej ustawy, dotychczas 
z Banku Gospodarstwa Krajowego nie 
otrzymało ich, miejmy nadzieję, źe wię­
kszość złożonych podań obecnie zostanie 
uwzględniona i machina kredytowa bę­
dzie puszczona w ruch.

Marjan Urbańczyk.

Tajna misia tataB.
Organ emigracji rosyjskiej w Berli­

nie „Rui" zamieścił w nr. 1315 b. cieka­
wy szczegół z życia niedawno zmarłego 
komunisty polskiego Marchlewskiego.

„jesienią—piszę „Rui"— 1919 roku 
przednie oddziały armji ochotniczej Wran- 
gla były już na drodze do Moskwy. W 
tym samym czasie odbyła się ufenzywa 
Polaków-. Zguba bolszewików była nie­
uchronna i w Moskwie przygotowywano 
się już do ewakuacji. Wtedy właśnie 
bolszewicy zostali uratowani przez Mar­
chlewskiego, który udał się do głównej 
kwatery wojsk polskich i przekonał swe­
go starego przyjaciela Piłsudskiego, aże­
by ten czasowo powstrzymał ofenzywę 
polską, w celu dania możności bolsze­
wikom uporania się z armją ochotniczą. 
Misja ta Marchlewskiemu się powiodła. 
Powstrzymanie działa wojennych na pol­
skim froncie dało bolszewikom możność 
przerzucenia nowych sił przeciwko armji 
ochotniczej. Fakt ten, oficjalnie został 
stwierdzony obecnie przez prasę bolsze­
wicką".

Na temat rozmowy marszałka Pił­
sudskiego z bolszewikiem Marchlewskim 
od dawna kursowały różne pogłoski, na 
które z niektórych stron oburzano się. 
Obecnie ze źródeł rosyjskich potwierdzono 
te pogłoski jako fakt
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[nMłoiIowska w Polsce.
W dniu 3 czerwca Warszawa bę­

dzie gościć w twych morach znako­
mitą naszą rodaczkę Marję Skłodow­
ską-Curie, która przybywa do ojczy­
zny na uroczystość założenia kamie­
nia węgielnego pod gmach instytutu 
swego imienia.

Życzenie, wyrażone przez znako­
mitą Polkę, że pragnie widzieć w 
sercu swej Ojczyzny instytut radowy, 
znajduje obecnie zrealizowanie. Dzię­
ki ofiarności publicznej 1 sprężystej 
działalności komitetu budowy, który 
urządzał odczyty propagandowe na 
dochód budowy, zebrano odpowie­
dnie fundusze i przystąpiono obecnie 
do budowy.

Inicjatorka tego dzieła wyraziła 
chęć założenia własnoręcznie kamie­
nia węgielnego pod budowę, która 
była je] największem pragnieniem.

Celem przyjęcia Marji Skłodow­
skiej-Curie zawiązał się komitet pod 
przewodnictwem p. marszałka Senatu 
W. Trąmpczyńskiego. Komitet ten 
wyłonił z siebie komitet wykonawczy, 
w skład którego weszli Rektor Uni­
wersytetu Warszawskiego prof. Krzy- 
ształowicz jako przewodniczący, oraz 
pp. red. J. Siecióski, E. Rauer, inż. 
Słomiński i dr. Zaborowska.

Program przyjęcia opracowany 
przez ten komitet jest następujący:

Przybywającą do Warszawy Ma­
rję Skłodowską-Curie powita na dwor­
cu prezes Rady Miejskiej senator Ba­
liński w otoczeniu członków komite­
tu przejęcia.

W dniu 5 i 6 czerwca znakomita 
uczona wygłosi odczyty w uniwersy­
tecie i w instytucie francuskim.

Dnia 7 czerwcs o godz. 10 i pół 
rano nastąpi uroczyste powitanie przez 
delegacje społeczeństwa, poczem pod­
pisany zostanie akt erekcyjny założe­
nia instytutu. Po skończonej Ceremo- 
nji uczestnicy udadzą się samocho­
dami na plac budowy przy ulicy 
Grójeckiej.

Według programu aktu poświę- 
cenią dokonać ma ks. Kardynał Rako­
wski, poczem Marja Słkłodowskazalo­
ty kamień węgielny pod budowę gma­
chu. Następnie w kamień węgielny 
wmurowana zostanie puszka, zawie­
rająca akt erekcyjny, oraz gazety z 
dnia 7 czerwca i monety polskie. Po 
uroczystości znakomity gość złoży 
wizytę p. Prezydentowi.

Dnia 8 czerwca o godz. 9 wiecz. 
odbędzie się raut w Ratuszu, a 9 go 
uroczyste przedstawienie w Operze.

W dniu 11 czerwca nasza rodacz­
ka wraca do Paryża.

Otwarcie sezonu letniego 
w teatrze.

Zrzeszenie artystów teatru w Sosnow­
cu daje w nadchodząca sobotę premierę 
głośnej sztuki Stefana Żeromskiego p. L 
„Uciekła ml przepióreczka". Komedia 
ta jest jedną z najwyb tutejszych w twór 
czości scenicznej znakomitego pisarza. 
Sztuka ta grana była przeszło 80 razy na 
scenie Teatru Narodowego w War­
szawie.

Należy s’ę spodziewać, że zarówno 
nazwisko twórcy „Popiołów", jak i sta­
ranność zespołu artystów Zrzeszenia w 
przygotowaniu komedii w dniu otwarcia 
sezonu letniego w teatrze miejskim za­
pewnią i u nas komedji Żeromskiego 
zasłużone powodzenie.

Od poniedziałku 25 maja i dni 
nastęone 

Czarująco piękna Lee Parry w swej 
najnowszei kreacii w wielkim wysta­

wowym filmie w obrazie o. t. 

„liajuieknieisza fflisla świata" 
Międzynarodowy konkurs piękności 

w 8 aktach.

Telegrami Wkrótce Telegram! 
Chluba francuskiej sztuki kinemato­
graficznej Wielki dziejowy film ludz­
kości według acenarjusza Piotra benolt 

„KUENIfisM A R K"

Nie tylko doborowe gatunki 

[ZEKOLflOY i PHflLINEK 
lecz także estetyczne opakowanie z napisem 
zlednaly sobie naiwlecei zwolenniKćw 

żądających czekolady TYLKO

Reprezentacia w nra.owie, ul. Eoselsza ii.

Gimnazjum żeńskie (z prawami)

H. RZADKIEWICZOWEJ XTiD
Kancelarja Gimnazjum przyjmuje zapisy i udziela 
informacyj codziennie od godziny 9 do 1.30 

Egzaminy wstępie do wszystkich klas rozpoczną się 8 go czerwca.

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK,
Dziś Augustyna b. w. 
lutro Maksyma 
Wsch. sio. 5 n4 
Zach. „ o 14

Z teatru
W piątek operetka nasza nieod­

wołalnie wystawia po raz ostatni „Ba- 
jaderę". Początek o godz. 7 1 pół 
wiecz.

W sobotę o godz. 8 wieczorem 
świetna komedja Żeromskiego „Ucie­
kła mi przepióreczka..."

W niedzielę i poniedziałek —po 
poł. „Zabawa w miłość", wieczorem 
„Uciekła mi przepióreczka".

Półtora miHona złotych dla 
Sosnowca.

(ć) Jak się dowiadujemy, z fundu­
szu rządowego, przeznaczonego na 
rozbudowę miast, Sosnowiec ma o- 
trzymać półtora miljona złotych. Jak 
na miasto o stu tysiącach ludności 
jest to stanowczo za mało. Magistrat 
sosnowiecki będzie miał okazję poka­
zania, że umie gospodarzyć. Egza­
min z tej umiejętności złoży on wów­
czas, gdy sumę, przeznaczoną przez 
rząd na rozbudowę miasta, powiększy 
przynajmniej w dwójnasób. Sposób 
jest bardzo prosty: pobudzić inicjaty­
wę prywatną przez udzielanie kredy­
tów kooperatywom budowlanym i in­
stytucjom prywatnym, które wkłada 
1ąc w budowę własne kapitały, po­
większą znacznie fundusz rozbudowy 
miasta.

Do kwestji tej powrócimy jesz­
cze niejednokrotnie.

Posiedzenie Sosnowieckiej Rady 
Miejskiej

Pią*e  plenarne posiedzenie Sosno­
wieckiej Radv Mleiskiei odbędzie się w 
piątek dma 29 maia rb w sab posie­
dzeń Rady Miejskiej o godzinie 7 wie­
czorem.

Porządek dzienny: wybór Konwentu 
Seniorów, sprawa zamianowania p. Ke­
niga ławnikiem decernentem, sorawa 
zwalniania Dozoru Kościelnego od po­
datku aljenacyjnego, ukończenie sp no­
wego boiska miejskiego przy ol Aleia 
kosztem 2 468 zl. 58 gr., bu Iowa uaisze- 
go ciągu ul. Wawel kosztem zł. 29833 
budowa Biura Kanalizacvinego kosztem 
6.345 zł. 24 gr., wybór 12 tu członków 
do Kom tetu Rozbudowy M asta, uzupeł­
nienie oomisji Teatralnej wobec ustąpie­
nia r. Angiera.

O dotrzymanie obietnic
(g) Bezrouotm robotnicy w Dą 

browie. ufając zapewnieniom socjali 
stów, którzy obiecywali, iż w razie 
objęcia przez nich gospodarki miej 
sklej, wszyscy bezrobotni otrzymają 
pracę przy robotach m ejskicb, gto 
madme głosowali na dwójkę, dzięki 
czemu towarzysze zdobyli przewagę

Obecnie naiwni zgłaszają się gro 
madnie do magistratu i żądają pracy, 
spotyica ich jednakże pr/.yicry zawód 
robót bowiem niema i nie będzie, to
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te*  bezrobotni przeklinają towarzyszy 
w okropny sposób.

Sprawa teatru.
(c) Na ostatniem swem posiedzeniu 

Sosnowiecki Zarząd Miasta postanowił 
wystao ć do Rady Miejskiej z wnioskiem 
nagłym o kupno inwentarza teatralnego 
za sumę 18 205 zł.

O polewania ulic.
(g) Jeżeli chodzi o kurz, w najgor­

szych warunkach znaiduje się Dąbrowa, 
gdyż posiada większość ulic walcowa­
nych, to też z nastaniem ciepła, m asto 
przypomina Saharę lub jakiś zbiornik 
pyłu i kurzu. '

Dotychczas zarząd mlęiski nie zwra 
cal na to zbytniej uwagi, obecnie jednak 
gdy gosoodarkę miejską ujęl w swe rę­
ce socjaliści, należałoby oczekiwać po­
prawy, towarzysze hpwiem uroczy ść 
zapewn-ali, iż będą dbać o zdrowotności 
miasta i jego mieszkańców, a orzecież 
kurz naiwięcei daje się we znak' robo­
tnikom. stanowiącym lwią część ludności -

Pomiędzy obietnicą a wykonaniem 
iest duża różnica, to też, nie trzeba się 
łudzić, czy sytuacja ulegnie poorawie. 
zwłaszcza, iż towarzysze matą mnóstwo 
pilnieiszych soraw do załatwienia, zwal­
czanie kościoła i rządów burżuazyjnych 
i na zaimowanie się tak biahe nt spra­
wami nie starczy im czasu i cnęcl.

Dzień spółdzielczy.
(ć) Wczoraj w Będzinie w lokalu 

Związku Polskich Stów. Spożywców 
odbyło się organizacyjne zebranie 
przedstawicieli kooperatyw w żagłę 
biu w sprawie urządzeń a dnia spół­
dzielczego w dniu 7 czerwca rb.

Na zebrań u omawiano stronę te 
cbniczną uroczystości, mających na 
celu o uświadomienie społeczeństwa 
doniosłycn zadaniach kooperacji.

Do komitetu organizacyjnego we 
szli PP- Smosarski, Berbecki. Hziko 
wski, Brzózka, Malczewski i Domań 
ski.

Mobilizacją
Zapowie tziana mobilizacja wszy­

stkich roczników obojga płci zelektry­
zowała spokojnych naogół mieszkań­
ców Sosnowca, ten i ow zatrzymuje 
się, by bliżej odczytać tę ciekawą 
wiadomość i cóż się okazuje? Oto 
Czerwony Krzyż przy współudziale 
Sosnowieckiej Straży Ochotniczej mo 
bilizuje rzeczywiście swe siły, by za 
silić swe fundusze. Łącząc piękne z 
pożytecznem, sprzedawane będą juz 
od soboty pudełka szczęścia, w któ­
rych nabywcy, prócz cukrów, znajdą 
moc niespodzianek, w postaci maszy 
ny do szycia, złotego pierścienia z 
brylantem, kompletu zastawy platero 
wej na 6 osób i wielu innych cennych 
przedmiotów, które wartością swą zna­
cznie przewyższają ienę puaełka.

Zarówno cel, jak i korzyści wy­
nikające z drobnej ofiary, zachęcą do 
tupną z pewnością wszystkich, którzy 
rozumieją czem jest dla państwa in­
stytucja Czerwonego Krzyża.

Zbiórka na straż ogniową.
(g) LłziS rozpoczyna się w Dą 

browie tydzień koszelewskiej atraży 
ochotniczej, która pozostawiona wła- 
snemu losowi, boryka się z trudno­
ściami finansowemt

Należy soooziewać się, iż społe­
czeństwo, które przez szereg lat mia­
ło sposobność przekonać się o spra­
wności i poświęceniu dzielnej druży­
ny, nie odmówi swej pomocy i po­
stara się dowieść, iż pamięta o tych, 
którzy z narażeniem życia spieszą 
zawsze na ratunek bliźnich.

Prawda, cza < cą wyiątkowo tru­
dne, to też na większe datki liczyć 
nie można, natomiast niech dadzą 
wszyscy, a napewno zbierze się kwo­
ta, która pozwoli pokryć najpilniejsze 
wydatki i umożliwi straży dalszą zbo­
żną pracę.

Obligacje pożyczkowe.
fg) Obligacie pożyczek państwo­

wych nadeszły już do kasy skarbowej
I posiadacze tymczasowych kwitów win­
ni się zgłosić po odbiór obligacji osobi­
ście lub przez osobę, upoważnioną na 
odwrotnej stronie kwitu.

Ze względu na przeciążenie pracow­
ników kasy, pożądana jest rzeczą, aby 
obligacje odebrane były jaknajprędzej, 
zwiaszcza, iż krążą pogłoski, że obliga­
cje te będą powtórnie skon wertowane.

Ciągle to samo.
fg) Pisaliśmy już. Iż żydzi worost 

ze względów taktycznych w i kręcą ją się 
od płacenia podatków i częstokroć wno­
szą protesty i zażalenia nawet przeciwko 
kilkuzlotowym podatkom.

Potentaci żydowscy bronią się przed 
podatkami za pośrednictwem wiadz cen­
tralnych, mniejsi zaś kupcy cieszą się 
widocznie względami miejscowych komi­
sji i podkomisji szacunkowych, które ze 
specialnym sentymentem uwzględniają 
wystąpienia niesumiennych płatników i 
redukuią im pierwotnie wyznaczone staw­
ki podatkowe.

Wywoiuje to ogromne rozgoryczenie 
wśród kupiectwa polskiego — i jeżeli 
komisje i podkomisje me umieją spro­
stać zadaniu, sprawą tą winny zaiąć się 
władze skaroowe. chodzi tu bow<em o 
skarb, bezczelnie oszukiwany przez 
żydów.

Koło P. M S w Czeladzi.

Koło Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Czeladzi listy 150 członków. Utrzymuie 
bibliotekę maiącą 1500 tomów, czytelni­
ków 75. biblioteka czynna 2 razy tygo 
dniowo: w czwartki i w niedzielę. Za­
rząd Koła stanowią prezes Aleks. Cie- 
śiiński, sekretarz: Stan. Łakomikówna. 
skaronl*:  Z. Tarkowska, członkowie: T 
lanuszewiczówna, A bolarzowa, A Rą- 
czaszełc, |. Dobrzański, S. la worek, F 
Ludwikowski, S. łrząskł. Znórka 13-go 
maja da<a w dochodacn 5 9 zl. 83 gr., 
w rozch 'dach 6 zi. Czyst*  dochód 503 zł. 
83 gr. Zarządowi G ówuemu Macierzy 
przekazano 250 zł., resztę na czytclaie i, 
putizeby mieiscowe kota.

Przypomnienie
Zarząd Okręgowy P. M S. dzię­

kuje kołu w Czeladzi za nadesłanie 
sor.woz ianie ze zbiórki w dniu 3-iro 
Maja, gdyż Koło Czeladzkie pierw­
sze w powiecie sprawozdanie nade 
siało.

Zarząd Okręgowy ponowni*  
prosi wszystkie Koła miejscowe Ma 
cierzy t Komitety lokalne o rychłe na 
desłantą sprawozdań. Społeczeństwo 
wiedzieć musi o każdym groszu zło­
żonym na dar narodowy. Prezesom 
Kół i Kom.tetów sprawę tę powie 
rzamy.

Dochód na Dar Narodowy.
Ogólny dochód ze zbiórki ul cznej, 

z list składek i t. p. w dniu 3 m maja 
w oosnowcu wynosi 4799 zl. 05 gr.

Ucieczka więźnia.
(ć) Podczas eskortowania z więzie­

nia będzińskiego do sędziego śledczego 
w Dąorowie /b egł onegdaj więzień Bole 
siaw Fierzcnaia Policja ściga uciekiniera

Złodziejki w sądzie.
(ć) Onegdaj w lokalu Sądu Pokoju

II okr. w Sosnowcu, policia śledcza 
schwyciła dwie złodziejki: Władysławę 
Nowak i Mariannę Mol. Zmdzieiki te 
pu*8z«y  ze skradzionymi przedmiotami 
|an> me LLament i Rucbli Kowalskiej w 
Będzinie. Złodziejki aresztowajo.
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Szkolnictwo powszechne 
w Zawierciu.

Szkoła powszechne nr. 3 isłn>ele od 
1897 roku. W bleźacvm roku szkolnvm 
frekwencja da sie zobrazować w nastę- 
puiacvch cyfrach: 7 klas zasadniczvch. 4 
równoległe, razem 11 kompletów. SU na- 
oczvdelskich 10 zanisanych w r. 1924—5 
86 chłopców I 436 dziewcząt razem 622 
dzieci. Dzieci wyznania moiźeszowego. 
Ogółem miasto Zawiercie Uczy dzieci 
wyznania moiieszowego w wieku szkol­
nym 1050. Największy odsetek ch’on- 
ców uczęszcza do t zw chederów (szkoły 
wyznaniowe). Przy szkole prowadzone sa 
kursy wieczorowe, gdzie uczęszcza 64 
dziewcząt I 61 chłopców razem 125 dzie­
ci. Poza tem prowadzone były w b r 
kursy dla analfabetów (3 komplety) od 1 
października do 1 maja r. b. w godzi­
nach od 6 do 7 i pół wieczorem Szkoła 
mieści się w dwu budynkach 1) orzy ul 
Paderewskiego nr. 10, 2 sale I przy uli­
cy Towarowej nr 20, 3 sale I kancela- 
rja. Kierownikiem 6zkoły jest p. W. Lei- 
cerowicz.

Szkoła powszechna nr 4 prowadzi 
S zasadniczych oddziałów i 5 równole­
głych—razem 11 oddziałów. Dzieci ogó- 
em 588. Sił nauczycielskich 12. Szkoła 
mieści się w budynku dawnej fabrycz- 
iej szkoły Tow. Akc Fabryki Szkła Bu 
iynek szkolny w dobrym stanie, pobu 
iowany w roku 1911. Szkoła ta upań­
stwowiona została w 1919 r.

Szkoła powszechna nr. 5 otwarta by- 
a w roku 1906 jako prywatna szkoła fa 
bryczna Tow. Sosnowieckich Fabryk 
Rur i Żelaza w Zawierciu (HuMczvński) 
za rządów dyrektora firmy p. Gerharda 
Początkowo miała 5 oddziałów. 6 osób 
personelu nauczycielskiego i 228 dzieci. 
Kierownikiem był p. Józef Przepleść. 
Mieściła się w domu wynaiętym. W roku 
1907 pobudowano własny dom partero­
wy o 4 salach szkolnych. W r. 1911 
została przekształcona na 3 klasową, sta­
raniem ówczesnego dyrektora Wolfta, przy 
którym osiągnęła najwyższy stopień roz­
woju, dzięki temu, że p. Wolff dbał o 
potrzeby szkoły, interesował się mą i nie 
szczędził pieniędzy.

W roku 1912 do istniejącego domu 
parterowego dobudowano piętrową wiel­
ką przybudówkę o 8 salach i dużych ko­
rytarzach Kierownictwo szkoły od 1913— 
15 roku 6poczywa<o w rękach p. Seba*  
stjana MiczewKiego.

W toku 1913 przy szkole otwarte 
zostały warsztaty stolarskie dla chłop­
ców kończących nauitę, oraz szwalnię 
dla dziewcząt Pracownie były prowa 
dzone w ciągu 4 lat. Chłopcy zrobili 
ławki do kilku klas, gablotki do okazów 
przyrodniczych i t p. W tym czasie po­
wstała orkiestra uczniowska. Personel 
skiadał się z 12 osób, oddziałów byio 
11, liczba dzieci wzrosła do 600.

W roku szkolnym 1915—16 szkoła 
z wyjątkiem pracowni bvła nieczynna z 
powodu wojny. Wznowienie zajęć na­
stąpiło w roku 1916—17 Kierownictwo 
objął p- Jan Goc. Na razie przyjęto 100 
dzieci, czynne były 3 oddziaiy. oersonel 
składał się z 3 osób Od 1920 r. do 
maja 1921 r. gmach szkoły zajęty został 
na szpital woiskowy, a szkoię umieszczo­
no w 2 lokalach fabrycznych. On 1 go 
stycznia 1921 r. wynaięto trzeci lokal i 
zaangażowano 2 osoby personelu co 
umożliwiło przyjęcie nawych 240 dzieci. 
Kierownikiem został p. |. Czernicki. Ogó- 
.em w roku szKolnyin 19z0—21 uczyło 
się już 456 dzieci w 9 oddziałach przy 
4 osobach personelu nauczycielskiego i 
ks. prefekcie. Tu nadmienić należy, źe 
do końca roku 1923 -24 nauka b,ia pro­
wadzona na 2 zmiany o tem znaczeniu, 
że każdy nauczyciel prowadził dwa od­
działy.

Na ten rok szkolny nadane zostało 
przez Mimsterjum prawo puolicznosci I 
szkoła została otwarta z dniem 1 paź­
dziernika 1924 r. jako: „Publiczna szkoła 
powszechna nr. 5*.  Personel składa się 
z 11 osób, oddziałów jest 13, dzieci 700. 
Kierownictwo powierzono p. J. Czernic­
kiemu. Lokal szkolny jest odpowiedni, 
gdyż gn a.h był budowany specjalnie na 
6zkolę. Przy szkole jest ooszerny zadrze­
wiony dziedziniec. Szkoła poiożona o 1 
kim. od centrum miasta, ma względnie 
czyste powietrze. Fabryka oddala miastu 
nieruchomość, utensylja i pomoce szkol­
ne uytuicm dzierżawy na rok, wszelkie 
zaś\wiadczenia przyjął na siebie Magi- 
strat, który odnosi się do szkoły b. przy­

chylnie 1 potrzeby Jei tasoakaia. Od 
stycznia do 24 kwietnia beto prowadzo­
ne na koszt miasta dożywianie dzieci, z 
którego korzystało przeciętnie 150 bied­
nych dzieci otrzymując po 1 bu’ce (co­
dziennie rozdawano20—22 klg bułek).

Dziatwę cechowała zawsze goto­
wość do ofiarności, na cele narodowe i 
społeczne. Chętnie dawano ofiary na ple­

Fiasko pożyczki miejskiej.
Nieudana wyprawa p. Keniga po złote runo.
(ć) Jak wiadomo. Rada Miejska w 

Sosnowcu na jednem ze swych pierw­
szych posiedzeń powzięła uchwalę w 
sprawie zaciągnięcia rządowej pożyczki 
d ugoterminowei na roboty kanalizacyjne 
w wysokości 1.000000 zł. Pożyczka ta 
miała bvć użyta na pokrycie pożyczki 
krótkoterminowej, co do której uchwała 
Rady Mieiskiej zapadła na tem samem 
posiedzeniu, co i w sprawie pożyczki 
długoterminowej.

Klub radziecki Narodowo-Gospodar­
czy, mając doświadczenie w gospodarce 
samorządowej, próżno klarował większo­
ści socjalistycznej, że pożyczki nie da 
się łatwo zaciągnąć i Magistrat zamiast 
występować z wnioskami do Rady Miei- 
skiej, powinienby uprzednio przeprowa­
dzić odpowiednie pertraktacje u władz 
skarbowych i upewnić się, źe pożyczkę 
miasto otrzyma. Perswazje te miały ten 
skutek, że p. Kenig posądził Klub Naro­
dowo-Gospodarczy o złą wolę, bo jakoby 
sprzeciwiał się zaciągnięciu koniecznych 
dla miasta pożyczek.

Socialiści, wierząc ślepo w talenty 
finansowe p. Keniga i żeby zrobić na 
złość .endecji*  uchwalili pożyczki, pewni, 
źe fundusze na budowę kanalizacji mają 
już jakby w kieszeni.

Tymczasem snrawa pożyczek nie 
jest rzeczą tak łatwą, jak to się zdaje 
radnym z większości socjalistycznej.

Praca w piekarniach.
(ć) W niedzielę, jak juź donosi­

liśmy, odbył się w Sosnowcu wiec 
piekaizy z całego Zagłębia w spra­
wie pracy nocnej w piekarniach i 
czasu otwierania sklepów z pieczy­
wem.

W następstwie tego wiecu, pie­
karze postanowili wysłać do p. In­
spektora Pracy w Sosnowcu memo- 
rjał, w którym starają się udowodn ć 
niestosowność zniesienia nocnej pra 
cy w piekarniach i niepraktyczność 
zamykania sklepów o godzinie 5 ej 
po południu, a otwierania o godzinie 
7-ej rano.

Przy ścisłem przestrzeganiu prze 
pisów zdaniem autorów memorjału, 
istniałby stały brak chleba w soboty 
i poniedziałki, gdyż piekarze chrze- 
ścjanie nie mogliby obsłużyć konsu­
mentów, nie pracując z piątku na so­
botę i z niedzieli na poniedziałek. 
Tymczasem, jak wiadomo, w wielu 
przedsiębiorstwach robotnicy otrzy­
mują wypłatę dopiero w sobotę po 
pracy. Pozatem w czasach obecnie 
panującej nędzy wiele rodzin robo 
tmczych cały tydzień żywi się ziem 
niakami i tylko na niedzielę zaopa­
truje się w pieczywo Niedostatecz­
na ilość, albo nawet zupełny brak 
cbleba w sobotę musiałby spowodo­
wać zupełnie uzasadnione niezadowo­
lenie przedewszystkiem wśród ludno­
ści najuboższej.

Niemniej trudno się pogodzić z 
otwieraniem sklepów z pieczywem o 
godzinie 7-ej rano i zamykaniem o

Koszelowska
Od 25 lat. początkowo jako kopal­

niana, a od kilku lat jako samodzielna 
ochotnicza straż pożarna „Koszeiew" 
roztacza opiekę nad bezpieczeństwem 
miasta.

Pod energicznem i fachowem, pet- 
nem oddania się kierownictwem komea- 

biscyt śląski, na skarb narodowy, na ko 
m tet .Chleb głodnym dzieciom*,  na gi­
mnazjum w Gtańsku, na cegiełkę wa­
welska (nr. 3623i i t p Ostatnio zebra 
uo 53 zł. 72 gr. na Dar Narodowy 3-go 
Maja.

Przy szkole Istnieją 2 drużyny har­
cerskie męska i żeńska i sklepik har- 
ceiski.

Ławnik Kenig pojechał do Warsza­
wy, pertraktował tu i owdzie, w rezulta­
cie wyorawa po złote ruao skończyła się 
na niczem. Nie pomogła uchwała Rady 
Mieiskiej, a .wpływy*  p. Keniga w Min. 
Skarbu, o czem się przed jego przy­
jazdem mówiło urbi et orbl, okazały się 
legendą.

Na onegdajszem posiedzeniu Zarzą­
du Miasta, p. Kenig złożył sorawozdante 
ze swego pobytu w Warszawie. Ze spra­
wozdania tego wynika, źe narazie przy­
najmniej o pożyczce długoterminowej nie 
może być mowy.

Wobec tego I sprawa pożyczki kró­
tkoterminowej upada, gdyż miasto nie 
stać na to, by ją w terminie zwrócić.

Na poczet pożyczki krótkotermino­
wej miasto otrzymało już 100 000 zł. 
Przewidywana trudność w zwróceniu tej 
sumy zmusiła p. prezydenta Bienia do 
zwrócenia się w tej kwestii do Kielc. 
Wyjechał on wczoraj do województwa 
w nadziei, że uda mu się osiągnąć po­
życzkę długoterminową z jakichś fundu­
szów wojewódzkich.

Wogóle starania o pożyczkę zaczy­
na się zwykle od województwa, a nie 
od nagabywania Min. Skarbu. P. Kenig 
wierzył jednak w swoje wpływy i w na­
stępstwie tego kwestja pożyczek dla 
miasta stoi obecnie pod wielkim zna­
kiem zapytania.

godzinie 5-ej po południu. Swego 
czasu dawna Rada Miejska przy 
przyjmowaniu do wiadomości rozpo­
rządzenia ministerjalnego o czasie 
pracy w handlu wskazywała na brak 
liczenia się w nim z potrzebami lud­
ności. Większa część rodzin zaopa­
truje się w świeże pieczywo przed 
godziną siódmą rano, aby młodzież 
szkolna, ojcowie rodzin mogli spo­
kojnie spożyć śniadania i zdążyć do 
swych zajęć, rozpoczynających się o 
godzinie 8-ej rano.

Ta sama historja jest z godziną 
zamykania sklepów z pieczywem Ro­
botnicy sezonowi np. kończą pracę 
po godzinie 5 ej po południu i za o- 
trzvmaną po tej godzinie wypłatę nie 
będą mogli kupić chleba.

Ograniczenia, przewidziane w 
rozporządzeniu ministerjalnem, nie­
wątpliwie wpłyną na zmniejszenie 
się konsumpcji pieczywa, co znów 
pociągnie za sobą redukcję pracowni­
ków w piekarniach i powiększenie 
liczby bezrobotnych.

Moźnaby co do niektórych argu­
mentów mieć pewne zastrzeżenia, 
ale jednocześnie trudno nie dopa 
trzeć się i wielu racji.

W pierwszym rzędzie ogranicze­
nie godzin handlu, ten socjalistyczny 
ideał ograniczenia czasu pracy do 
minimum w wypadku tu omawianym 
da się we znaki przedewszystkiem 
ludności niezamożnej, rodzinom ro­
botniczym. Ale doktrynie stanie się 
zadość.

straż pożarna.
danta p. W. Kaliszka, straż koszefśwska 
zdobyła sobie sympatję wśród społeczeń­
stwa zarówno Dąbrowy jak i Będzina, a 
wśród fachowców oplnję wzorowej dru­
żyny strażackiej.

W roku ubiegłym, na ogól no-pań­
stwowym Zjeździć Straży pożarnych w 

Warszawie, wzoroweml ćwiczeniami wzbu­
dziła żywiołowy worost entuzjhzm u wie­
lotysięcznych widzów, którzy, schodzącą 
z placu ćwiczeń koszelewską drużynę 
żegnali frenetycznvml oklaskami. Ze owa­
cja ta bvła usorawledliwioną, świadczy 
artykuł obecnego na zjeździe wytrawne­
go znawcy pożarnictwa majora Lorendeau 
na tamach „Le sapeur-pomoier*,  w któ­
rym autor wyraża się z ogremnem uzna­
niem o postawie i wvszkoleniu wszech- 
stronnem drużyny kosielewskiej.

Ze 6traź koszelewską. mimo rozle­
głego terenu i kleoskich bruków godnie 
wywiązuje się z przyjętych na siebie bez­
interesownie obowiązków roztaczania 
opieki przeciwpożarowej, świadczy fakt, 
źe ani władze municypalne, ani też miej­
scowe społeczeństwo potrzeby powołana 
do życia miejskiej straży pożarnej nie 
znają.

Lecz utrzymanie na pewnym pozio­
mie sprawności technicznej tego rodzaju 
placówki wymaga, oprócz wielkiego umi­
łowania Idei strażackiej i altruizmu, po-, 
ważnych funduszów. Subwencja Magi­
stratu dąbrowskiego, wynosząca w r. b. 
zaledwie 1500 zł. (w budżecie) skromne 
z konieczności składki członków dają­
cych pozatem swój czas, pracę i poświę­
cających zdrowie, w żadnym razie po­
kryć bieżących wydatków .straży nie 
mogą.

To też kierownictwo «traźy z p.Ka- 
Uszkiem na czele, z wiarą w ofiarność 
miejscowego soołeczeństwa spowodowa­
ną uznaniami tyloletuiej pracy beziatere so- 
wnej, przystąpiło do zautomobillzowaaia 
taboru straży. W chwili obecnej straż 
koszelewską rozporządza już dwoma au­
tomobilami pożarowymi kompletnie wy­
ekwipowanymi, a zdobytymi nadzwyczaj­
ną zabiegliwością i obdłużeniem osobi- 
stem członków Zarządu.

W wysiłku tym, straży koszelewsklej 
musi przyjść z pomocą miejscowe spo­
łeczeństwo, pomne, iż dzięki czujności i 
sprawności tej straży może spać spokoj­
nie o swój dorobek zdobyty wieloletnią 
pracą.

W czasie od 27 maja do 3 czerwca 
b. r. ochotnicza straż pożarna „Kosze- 
lew*  odniosła się do mieszkańców Dą­
browy o pomoc finansową na spłatę zo­
bowiązań poczynionych w związku z au- 
tomobilizowauiem taboru. Niechże spo^ 
łeczeństwo miejscowe, które tylekroć da­
wało dowody swej ofiarności, nie za­
wiedzie ufności w niem pokładanej.

Niech na listach składek me zabra­
knie nazwiska tych mieszkańców, którzy 
czują się obywatelami kraju i miasta. 
Gdzie są równe prawa, również muszą 
być i obowiązki.

B. P.

Kronika Olkuska.
Wycieczka do Liskowa.

Na wystawę „Wsi polskiej w Li- 
skowie*  organizują się w naszym pjwie- 
cie narazie dwie wycieczki: 1) uczniów 
i kierowników szkoły rolniczej w Trzy­
ciążu i 2) członków Sejmiku Olkuskiego, 
przyczem pierwsza jedzle na koszt Sej­
miku. Termin wyjazdu projektowany jest 
na koniec czerwca.

Zabawa harcerska.
Zabawa, urządzona w niedzielę w 

parku pod Czarną Górą, przyniosła czy­
stego zysku 358 zl, który przezaaczony 
zostanie na kupno namiotów dla drużyn. 
Pomimo ładnej potfdy, obfitości faotów i, 
urozmaiconego programu, publiczności 
byio mato, co niestety, jest dowodem, źe 
nie poczuwa się do obowiąztcu niesienia 
materialnej pomocy harcerstwu, bez któ­
rej, organizacja ta nie może się rozwi­
jać tak, jak powinna.

Wycieczka do Ojcowa.
Grono osób ze sfer robotniczych i 

rzemieślniczych w naszem mieście urzą­
dza na Zielone Świątki ogólną zbiorową 
wycieczkę do Ojcowa. Byioby b. pożą- 
danem. aby pracująca inteligencja wzię­
ła w tej wycieczce jaknajwiększy udział, 
gdyż nic tak nte zbliża do siebie, jak 
wspólne i wesołe imprezy. Punkt zbor­
ny wycieczki o godz. 5 rano w niedzie­
lę (31 maja) przy dworcu, a powrót na­
stępnego daia wieczorem. Zapisy przyj­
muje p. Nocoń, kierowik szkoły powsze­
chnej przz ul. Górniczej.
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Kronika Zawiercia.Najście na sklep.
Do sklepu rzeźniczego Morawca Sta­

nisława w czasie nieobecności właści­
ciela, gdy w sklepie znajdował się tylko 
jego 11-letni syn, Kazimierz wtargnął nie­
znajomy osobnik i grożąc rewolwerem 
zmuszał chłopca do o uszczenia sklepu. 
Widząc, źe malec stawia opór I nie chce 
opuścić sklepu, a krzykiem może zaalar­
mować sąsiadów, nieznajomy ulotnił się, 
uprzedzając chłopca, by o zajściu tem 
nikomu nie wspominał, gdyż w przeciw­
nym razie zabije jego lub ojca. Z ze­
znań sąsiadów wynika, źe najścia na 
sklep dokonał niejaki Gwóźdź, mieszka­
niec Zawiercia, którego policja natych­
miast aresztowała.

Usiłowanie zgwałcenia.
Do mieszkania Heleny Myszkowskiej 

w ubiegły wtorek kolo godziny 4 popoł. 
wtargnął w stanie nietrzeźwym Karwat 
Jan i usiłował dopuścić się na mej gwał­
tu. Na krzyk Myszkowskiej przybiegła 
jej córka, tak, że ostatecznie z pomocą 
córki zdołała się uwolnić z rąk natręta. 
Za powyższy czyn Karwat odpowie przed 
sądem.

Podejrzane indywidua.
Ubiegłej nocy policja zatrzymać 

dwóch podejrzanych ludzi, niosących wor 
ki, którzy, jak twierdzą, przyjechał do 
Zawiercia w poszukiwaniu pracy Są ni­
mi Janicki Adam i Godowski Feliks, 
obaj z Sosnowca. Wobec niewyraźnego 
zachowania się obaj zostali przestani do 
dyspozycji ekspozytury śledczej w Sos­
nowcu.

Zebranie Kółka Rolniczego.
W ubiegły wtorek odbyło się ze­

branie miejscowego Kółka Rolniczego, 
na którem omawiana była sprawa po­
święcenia sztandaru. Na poświęcenie 
sztandaru wyznaczono dzień 28 czerwca 
t. j. niedzielę, gdzie w czasie sumy zo­
stanie poświęcony sztandar, a następnie 
w sali Domu Ludowego nastąpi wbija­
nie gwoździ, oraz zostaną wypowiedzia­
ne okolicznościowe przemówienia.

Wyjaśnienie.
Dyrekcja seminarjum nauczycielskie­

go w Zawierciu wyjaśnia odnośnie do 
informacji o seminarjach w Zagłębiu za­
mieszczonej w „ Iskrze “ (nr. 106), że wo­
bec istnienia trzech semlnarjOw nauczy­
cielskich w sosnowieckiej części Zagłę­
bia i zgodnie z intencją władz szkolnych 
oraz życzeniami miejscowego społeczeń­
stwa, miejsca wolne na pierwszym Kur­
sie zastrzeżone są przedewszystkiem dla 
kandydatek z Zawiercia i jego bliższych 
okolic. Kandydatki z pozostałej części 
powiatu będzińskiego i powiatów sąsied- 
aich przyjęte być mogą dopiero dj za- 
ipokojeniu potrzeb tutejszej młodzieży.

Z całej Polski.
Gmach ligi Morsklaj 1 Rzecznel 

w Gdyni.
Liga Morska i Rzeczna wydzier­

żawiła od Skarbu Państwa tereny w 
Gdyni pod budowę własnego gmachu, 
który w krótkim czasie ma stanąć. 
Gmach ten przeznaczony na potrzeby 
gdyńskiego oddziału Ligi, będzie sta­
nowił ważny ośrodek kultury i pro­
pagandy polskiej na Pomorzu. Koszty 
budowy zostaną pokryte przez spe­
cjalny fundusz utworzony z 25 proc, 
ogólnej liczby składek członkowskich 
oraz przez dochody przewidziane z 
imprez urządzanych przez Ligę. Z ra­
dością należy powitać ugruntowanie 
nę tej pożytecznej placówki nad poi 
«kiem morzem,zwłaszcza, że akcja jej 
idzie w tym wypadku po linji proje­
któw rozbudowy miasta Gdyni.

BYSTBA obok BIAŁEJ
PIERWSZORZĘDNE KLIMATYCZNE

„UZDROWISKO"
Dr. MARJANA SZEREWSKIEGO. 

pensjonat z opieką. Pokuje słoneczne, 
ogrzewanie centralne, oświetlenie elektryczne 
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ZYCIE GOSPODARCZE.
Bank Udziałowy w Dąbrowie.

(g) Onegdai odbyło się w sali re 
sursy w Dąbrowie doroczne zebranie 
członków miejscowego Banku Udziało 
wego przy udziale przeszło stu osób.

Posiedzenie zagaił prezes Rady Nad 
zorczei, p. dyr Grabiński, poczem wyra 
ził zebranym podziękowanie za tak licz 
ne przybycie, co najlepiej świadczy o 
interesowaniu się społeczeństwa tą insty 
tucją.

Na propozycję wybrania przewodni­
czącego zebrani jednomyślnie powołali 
p dyr. Grabińskiego, który ze swej stro- 
i y zaprosił na sekretarza p. adwokata 
Morgulca.

Po odczytaniu i przyjęciu dwóch 
protokułów z poorzednich zeotań, p. Ka 
znowskl zdał relację z działalności za­
rządu spółdzielni za rok ubiegły.

Aczkolwiek początek roku, z powo 
du gwadowoego spadku marki, był nad 
zwyczaj trudny, gdyż brak środków 
obrotowych, a z drugiei strony domaga 
nie się członków coraz wyższych ooży 
czek, wyczerpały zasooy i znosiły za 
rząd do ograniczenia wszelkich operacn. 
dzięki jednak ostrożnei i przezornej go 
spodarce zdołano nietylko uchronić pla 
cówkę przed zagtadą, co spotkało wiele 
podobnych spóldziel n, lecz udało się na 
wet uratować częsc kapitału.

Stało się to głównie dzięki naoyciu 
dwóch nieruchomości, to też po wpro­
wadzeniu waluty Złotowej i zwaioryzo 
waniu wszelkich wkładów i oszczędn» 
ści, można było wypłacić członkom 25 
proc ich wkładów.

Obecnie spółdzielnia stoi na dobrych 
podstawach i rozporządza poważaem> re­
zerwami przyczem widać staty wzrost 
wkładów, co jest dowodem zaufania spo­
łeczeństwa do instytucji.

Dia charakterystyki warto przytoczyć 
z jakich zawodów rekrutują się członko­
wie spółdzteli i

Otóż rolnicy stanowią 1 proc., prze­
mysł i rzemieślnicy 19 pr., kupcy 23 pr., 
urzędnicy 25 pr., wolne zawody 3 proc., 
robotnicy 2 pr., właściciele nieruchomo­
ści 23 pr., spółdzielnie spożywcze 1 pr 
i różne instytucje 1 pr. Ogółem i nne 
liczba członków przekracza 500 osóo, 
wkłady zaś dochodzą do dwustu tysięcy 
złotych.

Protokuł Rady Nadzorczej odczyta!

Kronika g <
Kal°nt!arzyk podatkowy ua czerwiec. 

W czerwcu przypadają do zapiały uasię- 
pujące ważniejsze podatki bezpośrednie 
w termlnacn następujących:

Podatek majątkowy — 3 cia rata 
w ciągu całego miesiąca do 30 czerwca, 
bez kar za zwłokę.

Podatek przemysłowy od obrotu — 
miesięczne wpłaty z poprzedniego mie 
siąca, do 15 czerwca.

Podaiek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i L p. w ciągu 7 
dni po dokonaniu potrącenia.

Inne podatki, na które płatnicy o- 
trzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności w m. czerwcu r. b.

Wpływy z danin publicznych I mo­
nopoli. Według prowizorycznego zesta 
wierna, wpływy z danin publicznych t mo 
nopolt wykazują pomyślny dla Skarbu 
Państwa rozwó), nietylko w stosunku do 
lat inflacji markowej. lecz przy porówna 
mu z rokiem ubiegłym, jako pierwszym 
rokiem sanacji Skarbu.

Ogółem daniny publiczne i monopo­
le daty skarbowi Państwa w pierwszych 
4 ch miesiącach: roku 1922 — 124 3 
miljonów ztotych, r. 1923 — 62 7 «mlj. 
zŁ, r. 1924 — 303,6 milj. zŁ, r. 1925 —’ 
437,5 milj. zł.

Wpływy zatem za pierwsze 4 mie­
siące roku 1922 stanowiły 28,4 proc.

Giełda warszawska.
Warszawa, 27 maja. 

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5.18'/, 
Funt — 25,27 
Paryż — 26,02'/, 

p dvr. Grabiński, komisji rewizyjnej p 
Musiał.

Obydwa protokoły zebrani przyjęli, 
iak również zaaprobowali podział zysków, 
który przedstawia aię następująco: na 
dvwidende zł 1056 (12 proc.), na fun­
dusz zapasowy 338 zł., dodatkowe wy­
nagrodzenie zarządu 800 zł., gratyfikacja 
dla pracowników 1000 zL na sierociniec 
w Ząbkowicach sto zł, i na ochronę św 
lózefa w Dąbrowie zł. 84,60 Razem zł 
3379 34.

Bilans zamknięcia rachunków w dn. 
31 grudnia r. ub. w sumie 2809)812 zł. 
oraz rachunek zysków i strat, w sumie 
zł. 52997 64 zebrani przyięli.

Zaznaczyć trzeba iż obrót kasy w r. 
ub. wyniósł zł 1142883 '3 ogólny zaś 
obrót dziennika z«. 4606495 78.

Zaaprobowano także bilaas otwarcia 
w dmu 1 ym stycznia roku b. w sumie 
313229 u9 oraz preliminarz budżetowy 
na rok oieżący, w wysokości zŁ 3568 0 
z prawem przekroczenia tej sum/ o 10 
proc.

Następnie p. Karnowski referował 
kwestję zmiany niektórych paragrafów 
obecnej ustawy.

Po dość przewlekłei dyskusji, uchwa­
lono, iż udziai członka ma wynosić 25 zł., 
odpowiedzialność zaś członka iest 10-cio 
krotna. Nowowstępujący członkowie opła­
cają wpisowe w wysokości 5 zł.

Suma zobowiązań Banku nie może 
przekraczać 10-krotnte kapitału zakła­
dowego.

Każdy członek może posiadać naj­
wyżej 40 udziałów, najwyższy zaś kre 
dyt wekslowy nie może przekraczać 10 
tys. zł.

Kto do dnia 1 grudnia r b- nie uzuoeł- 
ni swych udziałów, zostanie wykreślony 
z listy członków.

Po załatwieniu tych spraw, zebrani 
wyrazili gorące podziękowanie Radzie 
Nadzorczej i Zarządowi za tak owocną 
pracę, poczem na mieisce ustępuiących 
z powodu upiywu kadencji członków Ra­
dy Nadzorczej, powołano jednogłośnie pp.:
L. Martynkowskiego, J. Musiała A. Do- 
inaszewsKą. W. Pyzalskiego, L Fabryce- 
go, S. Grzybowskiego, j. Milde, A Pi 
wowara, W. Mazurkiewicza i S.. Opielaka

Na tem posiedzenie zakończono.

spodarcza.
woływów tegorocznych, wpływy roku 
1923 — 14,3 proc, i wpływy roku ubie­
głego 69 4 wpływów tegorocznych.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
najbardziej zwiększyły się wpiywy z cel 
— o 597 proc., z opłat stemolowych 
o 51 8 proc, i z monopoli o 47 9 proc.

Woływy z podatków bezpośrednich 
zwiększyły się w stosunku do roku 1 924 
o 55,3 rroc., z podatków pośrednich — 
o o98 proc, a z monopoli najbardziej 
zwiększyły się zv6ki ze spirytusu, który 
przynosi obecnie zysku monopolom wię­
cej, niż w latach ubiegłych opodatkowa­
nie pośrednie.

o blokadę urel>nwą sjwletów. We- 
dług doniesień z Moskwy, pogłoski o an­
ielsko- francusko-niemieckiem porozumie­
niu pomiędzy bankami państwowemi w 
spraw e zamxn ęcia kredytów dla władz 
sowieckich i organizacji, są nieprawdzi­
we co do Banku Państwowego Niemie­
ckiego Według innych pogłosek, poru­
szanych w prasie sowieckiej, pian rze­
czonej blokady nie spotyka się z życzli 
wem przyjęciem sfer finansowych tran- 
cuskich i angielskich, ze względu na 
chęć uniknięcia politycznych i gosDodar- 
czych represji ze strony sowietów. Ty­
czy się to prawdopodobnie Anglji, która 
liczy się z agresywnością sowietów w 
swoich kolonjach azjatyckich.

Wiedeń — 73.18 
Praga — 15,4i‘/» 
Włochy — 20 62'/, 
Belgia — 257/% 
bzwajcarja — 10u57 
Holandja — 208 85 
Sztokholm — 139.12'/.

Ze świata.
Nlemcv toala wsiiiel

Profesor Bergius w Hajldanbergu wy­
nalazł soosób zamieniania węgla w ciecz. 
Soosób ten polega na tem źe w tempe­
raturze 400—500 stooni C pod ciśnie­
niem 150 atm. działa się wodorem na 
silnie sproszkowany węgiel, co daje z 
kolei oleje lekkie, oleie ciężkie, smolę, 
metal, czysty węgiel i popiół Wydaj­
ność otrzymanych olejów z węgla gór­
nośląskiego osiąga 40 oroc. Do produk­
cji tei nadaje się miał węglowy, praca 
odbywa się w grubościennych kotłach. 
Wynalazek ten ma przyszłość przed so­
bą edyż może zastąpić niektóre produkty 
naftowe.

Nm broń morderców 
amsrrtahitich.

Wielkie wrażenie wywołała tutaj 
zbrodnia oooelniona za pomocą nowego 
rodzaiu rewolwerów.

W czasie uroczystego bankietu w 
Gravensend no Brooklynem wtargnęło 
do sali trzech zamaskowanych ludzi i 
kilkoma strzałami z bezgłośnych rewol­
werów położyli trupem dwu bankierów 
Ginsoerga i Jacobsena.

Jackle Coogan zaczyna tlę uczic
Jak amerykarykańskie pisma teatral­

ne donoszą, lackie Coogan rzuca karierę 
filmową i w tym roku rozpoczyna nau^ 
kę szkolną, Która ma trwać 10 lat

Na ten czas ucichnie też zapewne 
reklamowanie cudownego dziecka, a ro­
dzinie jego ubędzie znaczny dochód ja­
ki przedsiębiorstwa wypłacały za jego 
występy.

jak obliczają, miał Jackie swej ro­
dzinie w tym krótkim czasie przyspożyć 
tylko 2 miljony dolarów.

Spodziewaią się, że Coogan po u- 
kończeniu studiów poświęci się znów 
karjerze filmowego artysty.

Towarzyskie zebrane w chmurach.
Bogate amerykanki, poszukujące nie­

ustannie nowych wrażeń i rozrywek 
wp.owadziły obecnie modę urządzania 
towarzyskich zebrań w aeroplanie. Wy­
najmują duży samolot z kabiną urządzo­
ną jak wytworny salon i w niej na wy­
sokości tysiąca metrów podejmują swych 
gości herbatą, ciastkami i papierosami. 
Magnaci amerykańscy me chcą pozostać 
w tyle za swemi żonami i urządzają 
obiady w aeroplanach nowego typu z 
bezdymnymi motorami, dając gościom 
nietylko wykwintne jedzenie, ale piękny 
widok na oświetlony rzęsiście Nowy Jork.

Przysięga Herberta Samuela.
Niedługo po koronacji Edwarda VII 

Herbert Samuel, dzisiejszy wielkorządca 
Palestyny, składał przysięgę jako radca 
tajny. Sekretarz tajnej rady Fitz Roy pi­
szę o tem: Herbert Samuel nie tylko 
składał przysięgę na Pięcioks'ąg, lecz 
włożył kapelusz na głowę podczas aktu 
przysięgi. Nie wiadomo tylko, czy Angli­
cy wiedzą jakie formalności trzeba za­
chować, żeby przysięga była ważna w 
oczach żydów: opasanie bioder, umycie 
rak trzymaiących torę, bo inaczej to brud 
się dotyka, a nie ręka. Zaledwie kilku 
sędziów w Małopolsce umiało zaprzy 
sięgać żydów według wszelkich reguł

Przy śposobauś:i zaprzysięgaaia taj 
nych radców dowiedziano się mespo 
dziewa.ne, ze drugi potentat żydowski 
w Anglji sir E. Cassel jest.. katolikiem

Biail mdlanle.
W okolicach Kaoaiu Panamskłego 

Amerykanin p. Marsh odkrył plemię In­
dian o b-ond włosach i białym kolorze 
skóry. Zachodzi podejrzenie, że ci indja 
nie są potom ami Wikingów, którzy ja 
koby odkryli Amerykę na setki lat przed 
Kolumbem i byli twórcami przedhistorycz­
nej cywilizacji w Meksyku, w Peru i Bra­
zylii.

Narazie trudno jest Jeszcze coś sta­
nowczego powiedzieć o tem blałem in- 
dyjskiem plemieniu. Faktem .jest jednak, 
że język ich ma w sobie dużo pierwia­
stków sanskrycklch, a inteligencja ich o 
wiele przewyższa rozwój umysłowy czer- 
wonoskórych plemion zamieszkujących 
Panamę.
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Faszyzm i ranń.
Parlament uchwalił ustawę, zapowia­

dającą surowe obostrzenia przeciwko, 
członkom i organizatorom tajnych sto­
warzyszeń. Ustawa skierowana jest 
głównie przeciwko masonerji.

Masonerja czyli wolnomularstwo 
występuje we Włoszech jawnie. Jedna 
z pierwszych rzeczy, która uderza 
przybywającego tu Polaka, są publicz­
ne nekrologi masońskie, oraz odezwy 
z okazji uroczystości narodowych lub 
wypadków politycznych. Pod odezwa­
mi widzi się często podpis wielkiego 
mistrza masonerji włoskiej, adwokata 
Torrigiani, obok którego nazwiska 
figuruje kabalistyczna liczba 33, ozna­
czająca wysoki jego, najwyższy podo­
bno stopień w hierarcbji masońskiej.

O działalności jej wiadomo, że
1) z tradycji swej jest zgromadzeniem 
obrzędowo-mistycznem, usiłującem 
stworzyć dla swych członków pewne­
go rodzaju surogat religji, 2) wystę­
puje wrogo przeciwko kościołowi ka­
tolickiemu, 3) stara się wywrzeć 
wpływ na bieg polityki. W tej osta­
tniej dziedzinie da s>ę powiedzieć, źe 
operuje na terenie różnych stronnictw, 
dość daleko od siebie stojących pod 
względem programu. Terenem uprzy­
wilejowanym jej działalności są je­
dnak grupy mieszczańsko-liberalne.

Z działalnością masonerji, wiąże 
się wpływ na biurokrację i wojsko. 
Masonerja włoska liczy kilkaset ty­
sięcy członków i 'ma rozgałęzione 
wpływy wśród urzędników i oficerów. 
Na tem polu jest ona dla stronnictwa 
rźądzącego rzeczywiście bardzo nie­
bezpieczna.

W agitacji przeciwko masonerji 
wprowadzono w grę momenty cieka­
we. Masonerja ma charakter między 
narodowy. Stąd otwiera drogę obcym 
wpływom na politykę kraju. Rzecz 
ciekawa, źe, o ile na gruncie polskim 
słyszy się o tem, że masonerja, istnie­
jąca niewątpliwie w Polsce, reprezen 
tuje wpływy żydowskie i niemieckie, 
o tyle we Włoszech ma ona repre­
zentować... wpływy francuskie Pocho­
dzi to stąd, te Francja obecnie jest 
szczególniej niepopularna we Wło­
szech, dlatego też przypisywanie ma­
sonerii w zależności od Paryża jest 
argumentem w oczach mas b. ważkim.

Walki między faszyzmem a ma- 
sonerją miały charakter oryginalny. 
Faszyści gwałtownie nacierali, maso­
nerja broniła się prawie milczkiem i 
drogami okólnemu W rezultacie u- 
chwalona przez parlament ustawa 
zamknęła pierwszy etap te| walki.

Nasz dodatek powieściowy
W najbliższą niedzielę zaczniemy obok „Skazańca", który nieprędko 

jeszcze się skończy, druk drugiei powieści p.t.

AMOR W PIKIELHAUBIE
WŁODZIMIERZA SULIMY POPIELA

Powieść tą rozpoczniemy w najbliższą niedzielę w najbardziej 
wygodnej dla czytelników

formie książkowej,
przyczem każdy tygodniowy dodatek powieściowy zawierać będzie 
8 stron w ten sposób ustawionych, że składaiący poszczególne dodat­
ki otrzymają z czasem pełną książkę w normalnym kształcie.

Ustawa wprowadza kary za za­
niechanie regestracji wszelkich stowa­
rzyszeń i niepodanie listy wszystkich 
ich członków. Zabrania oficerom i 
urzędnikom należenia do tajnych sto 
warzyszeń Obostrzenia karne sięgają 
do roku więziepia, przewidziane są 
nadto kary pieniężne.

Skutki wprowadzenia ustawy bę­
dą niewątpliwie pożądane dla faszyzmu

Murzyni w Ameryce.Upośledzenie czarnych — Sądy i szkoły. — Zawziętość instytucji kobiecych. — Meksyk nie chce murzynów. — Stowarzyszenie ro­botnicze i czarne „łamistrajki**.
Amerykańskie towarzystwo pod na­

zwa „Natłonal Associahon for the adwan- 
cement of Colored Geople**,  Istnleiace od 
15 lat wydało sprawozdanie, z którego 
widać iak bardzo murzyni w A nervce 
sa upośledzeni. Mimo Drawodawsiwa da- 
iac^go im zunelna wolność, nie maią 
właściwie żadnych praw politycznych, 
wykluczeni są z szeregu zakładów nauko­
wych. nie znaiduta nigdzie sorawiedll 
wości i żyją w gorszych warunkach, ani­
żeli w czasach niewolnictwa. Stronni­
czość sądów, jak twierdzą autorzy sora 
wozdania, idzie tak daleko, te wszelkie 
dowody umewłnniaiące przytoczone przez 
czarnych z góry są odrzucane Murzyni 
często oskarżeni o napady na b ale ko- 
bety, stale są skazywani, natomiast 
szofer, który zgwałcił murzynkę, nie otrzy­
mał żadnej kary.

W zakresie nauki i wychowania 
czarni bardzo są upośledzeni. Każde mia­

w stosunku do wojska i biurokracji 
Natomiast na charakter działalności 
masonerji ustawa wpłynie w sensie 
mało pożądanym dla rządu. Masonerja 
jest dziś organizacją półjawną. Po u- 
chwaleniu ustawy pozostanie działal­
ność jei tajną, a przytem sprowadzo­
na na teren walki ściśle politycznej.Z. Gniewicz.

sto w Stanach Zjednoczonych rozdziela 
pieniądze z podatków na cele szkolne 
według swego uznania, a okolice za­
mieszkałe przeważnie przez murzynów 
nie otrzymują prawie nic. Nawet tak 
chrześcijańska organizacja jak „Young 
woman chris ian assoclafion*  nie chce 
przypuszczać czarnych kobiet do swojej 
szko*v  hvgienv i wychowania społeczne­
go. A Inna polityczna organizacia kobie­
ca nie zgodziła się, aby murzynka wy- 
pow’edz'ata mowę Ha groble wybitnej 
boiowniczki o prawa kobiece i wielkiej 
przyjaciółki czarnej rasy. Więc kobiecy 
element, od którego możnaby stę spo­
dziewać większej wyrozumiałości i łago­
dzenia obyczaiów, działa tu może naj- 
bardziei wrogo.

Wbrew literze prawa murzyni w 
wielu okohcach nie mogą nabywać ziemi, 
bo mieszkańcy wynajdą zawsze mnóstwo 
formalności, aby kupnu przeszkodzić.

W szpitalu weteranów w Oteen mu­
rzyni muszą leżeć w osobnych salach. 
Meksykańskie władze wpuszczają do sie­
bie czarnych tylko, gdy „biały1* obywa­
tel Stanów Zjednoczonych zapewni im 
utrzymanie.

Problem współżycia z czarnymi nie 
znaid.uje rozwiązania nawet w radykal­
nych kolach robotniczych, gdzie wiele się 
mówi o równości Itd. Białe stowarzysze­
nia robotnicze nie przyjmują murzynów, 
motywując to Ich niskim poziomem na 
polu uspołecznienia. Rezultat jest taki, żt 
utworzyły się związki robotników mu­
rzynów, stanowiące dla białych niebez­
pieczną konkurencję. Poaczas ostatniego 
strajku w przemyśle stalowym wezwano 
do pracy czarnych, a biali musieli Kapi­
tulować.

Ameryka liczy dziesięć miljonów mu­
rzynów, kwestja więc jest poważną i za­
pewne nie łatwo znajdzie rozwiązanie.

ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osobowych w Sosnowce 

obowiązujący od dnła 5-go czerwca 1925 r.PRZYCHODZĄ:
Z Katowic: 1.21, 2.23, 4.48, 6.53, 8.13, 9.53 

(posp.), 10.08, 11.43, 13.00, 13.28, 14.13,
14.58, 17.14, 17.44 19.28, 20.14, 22.23,
23.18.

Z Warszawy: 1.02 (posp.), 7.44, 12.52 (przca 
Deoiinj, 19.53 (pośp.)., 22,10.

Z Dęblina: 2.35.
Ze Zdolbunowa: 19.36,
Z Maczek: 1.37, 7.15, 16.25, 12.24 (połączenie 

z Krakowa).
Ze SzezakoWy: 4.25, 23.05.
Z Łodzi: 3.46.
Z Dąbrowy: 21.32.
Z Ząokowic: 6.02, 8.36, 15.25, 17.00.
Z Zawiercia: 10.00.
Z Częstochowy: 10.40, 13.50, 17.33, 23.40.
Z Kazimierza: 6.48, 15.58, 20.03, 22.38,ODCHODZĄ:
Do Warszawy: 1.26, 8.19, 9.58 (posp.), 17.19. 

(przez Dęblin), 22.29.
Do Częstochowy: 4.55, 11.50, 14.18, 17.45.
Do Szczakowy: 18.00(z wagonem do Krakowa). 

0.40.
Do Zawiercia: 6.56.
Do Maczek: 13.05, 20.20, 4 00 (z wagonem do

Krakowa), 9.00.
Do Dąbrowy: I9.S4.
Do Dęblina: 2.30.
Do Zdolbunowa: 10.15.
Do Ząbkowic: 13.33, 15.05.
Do Łodzi: 23.23.
Do Katowic: 1.07 (posp.), 2.46, 3.51, 6.07,

7.20, 7.54, \41, 10.05, 10.45, 12.58, 13.55,
15.30, 17.3a, 19.43, 19.57 (pośp.), 21.38, 
22.15, 23.47.

Do Kazimierza: 5.02, 14.32, 18,37, 20.35.

Reklama jest szyldem powtarzanym wielokrotnie i wpadającym w oczy tych, którzy nie orzechodzą twoją ulicą.

Bunt kartów.
U schyłku dziewięćdziesiątej ro­

cznicy ukazania się „Pana Tadeusza**  
(Aleksander Jełowicki, 1834 r.) — gdy 
wzmożony rewolucjonizm myśli i sło 
wa ujął w wątłe czarapy powoienną 
twórczość Europy, przeobr-żaiąc pi 
śmiennictwo na barwy skrajnego ku- 
biDizmu i przyrodoych tmuryzmów
— w niektórych krajach, a postępowo 
w Polsce, zaczęto występować nie­
śmiało przeciw fetyszom epopejowym 
w literaturach narodowych.

Powitanie wulkanicznych prądów 
twórczych pół-bogów było i jest na 
kazem życia i nowym ustrojem w de­
mokracji. Filozofia ścisła i doktryn
— w co trudno uwierzyć — godziła 
się na zmiany, idące zgodnie z wy­
darzeniami dziejowemi. i w poświę 
ceniu zraszała się wodą letejską na 
gody. Oczekiwania zawiodły. Odro­
dzenie twórcze me nastąpiło w for­
mach przewidywanych.

Nadliczbowa produkcja „dzieł*,  
zapełniła szczelnie składnice najróżno­
rodniejszych instytutów i almanachów, 
eliminując prace poprzedników z są­
siedztwa.

Czytelnik, po przewertowaniu no­
woczesnych... tragi farso-komedjan 
cltich ulotek, termin ^logujących z tro- 
fsńskimi dramatami..., rywalizujących 
z teofrastowskimi poematami, — za- 
wrócił z powrotem do Sienkiewicza, 

Prusa, a nawet do... Kochanowskiego! 
Nie dlatego, że przyzwyczajenie czy 
intelektualne uosobienie się z pisa­
rzem, żyjącym w świecie astralnym, 
ale nadmierna obfitość ambrozji w 
genialnych i mistrzowskich słowach 
„Wołodyjowskiego", „Połanieckich**,
— a której na kubik trudno zaczer­
pnąć z dzisiejszego „Generała Barcza*.
— zawróciła czytelnika i porwała w 
objęcia. Stąd zrozumiale oburzenie 
wśród teraźniejszej plejady pisarzy, 
pnących się z trułem na olimpijskie 
wierzchołki po lejmonidowską gałązkę 
pierwszeństwa. Niewygasłe jednak po­
staci© Wajdelotów, mocarzy Bartków,
— stają na przeszkodzie.

Jęto się więc organizować, zrze­
szać, skupiać dla obrony „egzystencji**
— łączyć w związki literackie o po­
dłożu ekonomicznem Dlaczego? Dal­
sze fanf .ronady „bożyszcz**  same wy­
tłumaczą.

Niedawno, bo przed rokiem, mia­
łem możność wysłuchać odczytu J. 
Kadena Bandrowskiego, który, ku me­
mu ździwieniu, jął antiserdeczme chło­
stać „niewdzięczne społeczeństwo*  
dla zaniku smaku estetycznego wzglę­
dem dzisiejszego piśmiennictwa, a nie 
potrzebne nostalgizowanie się „Starą 
Baśnią", „Kollokacją*  i „Pamiętnika­
mi Krasińskiej". Recytator udowadniał, 
bez przykładów, że w wieku elektry- 
zacji i aeronautyki, grzechem jest śla- 
maryzować się nad więdnącym kwia­
tem 1 egzaltowanie trioletami słowika,
— ponieważ to samo uczucie może 

wzbudzać rozbita limuzyna lub pę 
dząca ze świstem, wśród głuchej nocy, 
lokomotywa. Pan Kaden Bandrowski, 
okazuje się, źe nie zna zmysłowej 
struktury czytelnika. Bo proszę, — 
któż winien, — czytelnik czy autor 
że się omija dzisiejszą książkę, a 
chwyta antykwarską, ale zawsze świe­
żą zbutwiałość ?...

Nie jest grzechem, że nad umie­
rającym storczykiem ktoś poduma, 
p. Sand ludzi, depczących bez uwagi 
i współczucia opadłe, jesienne liście, 
— nazywa nie ludźmi. A grzechem 
jest, że dzisiejszy pisarz nie jest zdo 
len odmalować najprostszą farbą tra- 
gedji rozbitego pojazdu czy nastrój o 
wego obrazu pędzącej lokomotywy 
w noc księżycową. Gdyby posiadał tę 
Potęgę pióra, nie szukanoby piękna 
u „przeżytych*  mistrzów, a zachwy- 
canoby się Strugiem, Bandrowskim, 
Słonimskim. Narazie tylko zbyteczne 
jest potakiwanie różeczką na gnuśność 
w czytelnictwie; dobry mistrz nie bę­
dzie skłaniał czytelnika kaduceuszem 
do własnej książki. Komórki mózgo­
we posiadają wrażliwy pryzmat wy­
obraźni, gdzie wszelkie zewnętrze 
obrazy piękna znajdują w nich zgodną 
harmonię, i nie mylą; ten sam zmysł 
należy wyszkolić pisarzowi. Prawdzi­
wy geDjusz jest sam w sobie, gdy 
tworzy, — poza nim nic i nikt nie 
istnieje; ws( ółzawodnictwo konkuren­
cyjne — wykluczone, gdy genjusz 
wierzy w swoją potęgę.

A jednak rzecz niedopomyślen<«< 

Sienkiewicza nazywa się „małostkową 
wielkością" (J. K. Bandrowski), a „Pana 
Tadeusza** —- „lichą fraszką*  (J. Nepo­
mucen Miller).. Bez animozji i pro­
testu zgodziłbym się może, gdyby 
Banarowski i Miller wskazywali w 
jasnowidzeniu, na miejsce zdetronizo­
wanych,— „nieśmiertelnych*...  A mo­
że swój dorobek uważają za godny 
śmiertelnej pościeli katakumb Wawelu, 
czy katedry św. Jana? Jeżeli przeko­
nania uważali za nieomylne! niewzru­
szone, mogli inaczej postąpić przed 
mocarzami poezji, budzącego się słoń­
ca i prozaiki świetnej przeszłości. 
Wszak Mickiewicz do r. 1855 był je­
dynym przewodnikiem narodu wśród 
rozróżniczkowanych trzech orjentacji, 
a po Mickiewiczu do r. 1916 — Sien­
kiewicz.

W r. 1909 spotkaliśmy się z fa­
ktem, który przekreśla herosowy ton 
krytyczny p. Bandrowskiego, kiedy 
ks. wiejskiego kościółka w powiecie 
oszmiańskim, przy wypominkach za­
duszek, — wymienił także na­
zwiska: Zagłoby, Skrzetuskiego, Kmi­
cica. Ta wiara prostego gminu jest 
tak w sobie głęboka, że trudno mnie­
mać, aby „soplicowski najazd*  Mille­
rów, mógł się stać zwycięstwem.(Dokończenie nastąpi.)

Lectore.
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Helena osunęła się, zesłabła, ale 

stary jej ojciec poczerwieniał cały i 
odezwał się z dumą:

— Bierzemy pana za słowo i zo­
stawiamy go tutaj, mój ty panie bez­
wstydny szalbierzu. Heleno pójdź, 
pójdź ze mną niezwłocznie.

I odwróciwszy się, kroczył zwol­
na ku wybrzeżu, ale Helena pozosta 
ła jak wryta, posuwając się zaledwo 
aa kolanach do Roberta, poczem ują­
wszy go za rękę, całowała dłoń jego 
i mówiła szlochając:

— Męczennik! męczennik! i zno 
wu całowała go po rękach

— Męczennik! męczennik! — wo- 
woła głodno. — Każde słowo jest 
prawdą, jak prawdziwą i szczerą jest 
miłość moja.

W tej postawie i gdy wymawia 
ła te słowa zszedł ją generał, który 
widząc, że córka nie idzie za nim, 
wrócił po nią.

— Co to znaczył — zawołał Roi 
letson blednąc uniesiony pasją.

— To znaczy, że on mówił pra­
wdę — przerwała Helena — i źe ja 
pójdę za jego przykładem. On jest 
męczennikiem moim i jest władcą ser 
ca mego, najdroższym moim. G ly in­
ni rzucają panu hańbę w oczy, to 
czas żebyś poznał uczucia, serce mo­
je. Kocham cię jako Jamesa Seatona 

za twoje szaleństwo i poświęcenie się 
dla tych, których widziałeś tylko z 
dala. Ach! to była miłość prawiziwa! 
Panie Hazel, kocham pana przez pa 
mięć wszystkiego tego, cośmy prze 
żyli razem. Czemżeby dla mnie mógł 
być mąż inny? czy tem? — albo dla 
pana kobieta inna? Ale nadewszystko 
kocham ciebie Robercie Penford, mó; 
bohaterze i mój męczenniku. Jeżel 
kto ośmieli się wobec pana powie 
dzieć mi, iż jesteś złoczyńcą, wówczas 
ja powiem im otwarcie, źeś pan jest 
mo|em bóstwem, bohaterem, męczen 
nikiem. Miłość? — o! to słowo za zi 
mne, za pospolite. W sercu mojem 
więcej jak miłość dla pana — ja pa­
na uwielbiam, czczę! O jakżeś piękni 
w uniesieniu, jak szlachetny znowu 
że przebaczasz mi teraz! Pan mi wy 
baczasz przecie, panie Robercie? bo 
pow nien, bo musisz. Wiem przecie 
że nie wypędzisz pan swojej Hel- ni 
za jedno słowo, za błąd jeden tak 
szczerze i tak rychło opłakany. Oka/ 
pan to, że mi przetłaczasz, okaz, ż*  
kochasz mnię jeszcze, tak prawie mo 
cno kochasz jak ja pana kocham... On 
płacze?.. O. mój jedyny, jedyny, naj 
droższy na świecie!

I uwiesiła się mu na szyi i cało 
wać zaczęła czule, gorąco, po ra 
pierwszy od kiedy się poznali.

N ech szanowne czytelń czkl osą 
dzą, czy on odpowiedział również po 
całunkami, czy nie?

Chwilę tę niebiańskiego uniesi*  
nia. istniejącego ju*  tylko dla mocn 

zakocnanych i dla poetów i powie- 
ściopisarzy — owóż chwilę tę przer­
wał generał wmieszaniem się swojem 
Uniesiony — jest więc i drugi rodzaj 
'■niesienia znanego poziomej ciał na 
turze — otóż uniesiony złością, za 
wołał na nieszczęśliwego człowieka:

— To podłość panie!...
Helena rzuciła się ku ojcu i za 

tkęła mu usta ręką.
— Ojcze, ani słowa więcej, albo 

zapomnę się, zapomnę żem córką 
pańską. Nie można ganić nikogo, tyl­
ko mnie samą. Ja go kocham! Ja to 
spowodowałam, że on mnie kocha. 
Dosyć on walczył z tem uczuciem 
hłonącem go i próbował czy nie po­

trafi kochać mnie mniej. Ależ ja je­
stem kobietą, nie mogłam więc wy­
rzec sie tego przekonania, tej chwały 
nawet, by nie zostać pokochaną je­
szcze bardziej, kochaną — tak jak 
'»daa kobieta na ziemi kochaną nie 
»yła. I on też żywi ku mnie taką nie 
słychaną, wielką, zabijającą ludzi mi 
łosć. Ojcze, możesz mnie zabić, ob 
rzucić najdotkliwszemi słowy jeśl 
się podoba, ale ani słowa o mm, am 
łowa — lub oddaję mu rękę w tej 
hwili i pozostaniemy na tej wysoie, 

•>eby tu tyć i umierać razem Ach, 
ojcze, ojcze, on wyratował mnie od 
śmierci tylekroć, on uratował mówię 
to życie, które tatkowi tak drogie! a 
iego ratowałam ja od śmierci. On jest 
ałym światem dla mnie. Zlituj się, 
lituj nad własnem dzieckiem i nad 

tym, który serce dziecka twego nosi 
w swej piersi.

Upadła na kolana przed ojcem, 
objęła go za nogi odchyliwszy nieco 
głowę, patrzała mu w oczy, piękne- 
mi błękitnemi a zapłakanemi w tej 
chwili oczkami.

Acb! nie łatwo to oprzeć się gło­
sowi własnego ciała, oczom własnego 
dziecka i ogniom w twarzy krwi wła­
snej. Dzieci na kolanach przed rodzi­
cami, tak silne, tak potężne: wówczas 
drogie ich wejrzenie przeciska się 
w górę, przenika piersi aż do serca 
naszego.

— Pozwól-że mi dziecko, pozwól 
bym pomyślał co począć!

Helena podniosła się zwolna, sta 
nęła przy ojcu i położywszy rękę n? 
ramieniu jego, czekała, gotowa za­
wsze do walki o przedmiot miłości 
swojej. Wzruszona była także, a łzy 
płynęły nieustannie z oczu.

Generał zwrócił się teraz z całą 
godnością stanu i wieku swego dr 
Penforda.

— Panie Penford — zagadnął — 
po tem com usłyszał z ust córki, po­
czytywać pana muszę za człowieka 
honorowego, bo gdybym nie tak po 
stępował, to spotwarzałbym chyba 
własne dziecko Dobrze zatem, spo­
dziewam się, że pan mi dowiedziesz 
|ako jesteś istotnie tym zacnym za ja­
kiego uważa pana Helena, a nie ta­
kim, za jakiego uznał pana trybunał 
sędziowski.

(C. d. n.)

usuwa n.roata ziołowa baldur, apt- ach łechta, 
zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi 
Pomaga przemianie materii i trawieniu.Prospekty 
gratis. Cena pudełka zł. 3.50, 4 pudełka zt. 12.DR. GEBHARD & CO. GDAŃSK.

Bursa dla gimnazistów
Otwiera się z rokiem 1935/20, przy gimnazjum w Lublińcu (G. 
Śląsk) w miasteczku z bardzo zdrowem położeniem Zgłaszać 
mogą się chłopcy do 4 klasy włącznie, gimnazjum klasycznego 
W razie odpowiedniej ilości zgłoszeń będzie otwarta i 5 klasa. 
Przyjęcie do bursy jest zależne od przyjęcia do gimnazjum. 
Bursa gwarantuje zdrowe mieszkanie i wyżywieni*  i stara się 
o pranie bielizny, za miesięcznem wynagrodzeniem w sumie

80 złotych zasadniczo. Czesne w gimnazmm 
wvnosl miesięcznie 5 złotych.

Zgłoszenia przyjmuje Ksiądz Szymała, katecheta, 
LUBLINIEC, (Górny Śląsk) do 25 czerwca b. r.

Ogłoszenie.
Dvrencla Simnaziam Ziń?fcieao 3326.2 

Heleny Malczewskiej w Zawierciu z prawami szkół państwowych,
zawiadamia, że zapis uczenie na rok 1925/26 odbywać się będzie 
w kancelarii tegoż Gimnażjum od godziny 8 ej do 2 ej po poł. 

Przy zapisie na’eży złożyć metrykę i świadectwo szczepienia ospy. 
Egzam n odbędzie się w dniu 8. 9 i 10 czerwca.

Lokale.
8 gtoszy za wyraz

puszukuię w śródmieściu m. So- 
1 snowca pokoju z oddzielnem wej­
ściem. Uprzejme zgłoszenia do Adm. 
.iskry*  pod Nr. 3,400 3389
I etnisko zdrowa miejscowość poz- 

ńaskie. blisko Poznania. Dom 7
pokoi mole być połączone 2. Tanio 
nabiał, ow oc drób tani. Wiadomość: 
w Adm. .Iskry. Sosnowiec. 3409-2

Ostrzeżenie.
Wydalony za nadużycia i nieprawidłowe wykonywanie obo 

wiązków, majster kominiarski Józef Wtenczek ściąga należność 
za wycier kominów, podając się za inkasenta Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości.

Ponieważ J. Wienczek nie był upoważniony przez Zarząd 
Stowarzyszenia do ściągania należności, został pociąg męty do 
odpowiedzialności sądowej za uprawnianie szantażu.

j Podając powyższe do wiadomości, Zarząd Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości nadmienia, że jedynym uprawnionym 
inkasentem Stowarzyszenia jest obecnie p. Tomasz Sikorski 
który z odbioru należności wydaje pokwitowania, zaopatrzont 
pieczęcią Stowarzyszenia. ZARZĄD Zjedn. Stów Właśc Nieruch m Sosnowca

Sosnowiec, dn. 27 maia 1925 r.

W VI kl. LICEUM S. PODKAJOWEJ
Sosnowiec, ni. Kołłątaja Nr. 11.

Dla klas 1, 2, 3, 4, 5, 6 i wstępnych 
zapisy od 26 maja.

B-"" ■■■ ' '' ~r~rr- .=

'Tapicer Ratajski sosnowiec Niemiec- 
1 ka 5 przyjmuje wszelkie roboty 

w zakresie tapicerskim Uskutecznia 
przeróbki mebli starych 1 materacy 
Cenv niskie. 3148-2

Krynica -wdom pod Trąbką Dr. Stanisław LEWICKI ordynuje 
3120-2 lak w latach ooorzednich.
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|| Sprzedaż w aptekach i skł. aptecz. — Wysuzegać się naśladownictwa. || 
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Zadajcie w apte- II 
kach i składach ap- || 
tocznych, hygieni- || 

cznej przysypki dla dzieci ||
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| „Puder Dzidzi"§
| utrzymujący ciało dziecka || 
!w zdrowiu i czystości || 
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'Tanio sprzedam dwa drewniane łóż-
1 ka i stół. Kołłątaja 10, m. 34.

H3403 1
armonie stolikowe, ręczne, chroma- 

/czne, gitary, man 'oliny włoskie, 
skrzypce, futerały, smyczki, organki, 
płyty, struny wszelkiego rodzaiu po­
leca tanio. Sosnowiec, Kościelna Nr 8, 
I Kopeć. 34| i_3

Oanatorium i Zakład Wodoleczni 
czv .'alus*  Kraków. Szujskiego. 

Choroby nerwów, serca, żołądza I jelit, 
reumatyzm, otyłość, cuzrzyca, niedo- 
krewność. 3227-9“
Di zybłąkał się pies wilczur Jest dc 
1 odebrania za zwrotem kosztów 
nl. 3-go Maja 30, u Gajęckieg.,. 

3402-1 
Q troi ciel - korektor fortepianów, pia 

nin > organów. Sosnowiec, Orla 2, 
cukiernia Palucha, tel. 5 56. 3412-3
Potrzebny spólmk z gotówką od 

3.0iXJ zł. do 5,000. Zgłaszać aię 
natychmiast. Wiadomość .iskra*  Bę­
dzin. 3419

Zgubione dokumenty, 
s groszy za wyraz.

Oroone ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

Do sprzedania meble: szafy, biellż- 
niarki. stoły rozsuwane, krzesła, 

biurka, materace, otom ny, kredensy, 
ża gotówkę i na raty Sosnowiec- 
Pogoń, Nowopogońska 17, Bracia 
Antczak. 2220-2;
Qwiec do komunjl i kośćielne wielki 
° wybór pv zniżonych cenach. So­
snowiec ni Kuśćiełna 4. P. Kołton. 

2980-1
AA akuch ln'any w kooperatywie przy 
*’■ fabryce H-.icayńskiego w każdej 
lości do nabycia. Ceny przystępne. 

3219-2
I eśniczówka 14 morgowa, dom mu- 

ruwany, chlew, stodoła, ogród 
w tem 5 mórg łąki pod Zawierciem 
okazyjnie do sprzedaała. Wiadomość: 
A. Wolczyński, Zawiercie, PHSuuskie- 
go 33. 3380-2
ĄAieka od 40 do 80 IMrów dziennie 
1,1 z maiątzu w okolicy Zagiebia 
loco Sosnowiec mogę dostarczyć. 
Zwracać się piśm enme: Warszawa, 
flora i, m 4. 3397-1
Sprzedam aparat do piwa na dwa 

krany w dobry m stanie, ł pompki, 
lodowni*  Wiadomość oosnowiec, jze- 

Ł nowska 46. Hepek. 3407-2

Posady i prace.
Zaofiarowane H prrwrev za wyraz

potrzebna b iegia maszynistka poł- 
sko niemiecka ze znajomością ste­

nografii. Reflektuje się tylko na 
pler szorzędną siłę. Zgłoszenia: 
skrzynka pocztowa Nr. 126 Sosno- 
wiec 3323-1
Rabryka Maszyn w Zagłębiu Dą-
* br wskłem poszukuje wykwalifi­
kowanego frezera • przodownika Re­
flektuje aię na siłę pierwszorzędną 
Zgłoszenia piśmienne należy kierować 
dla .Nr. 45*  w Administracji .iskry*.  
_ . u 3404-3
fryzjerski subiekt, izraelita, dobry
* pracownik, potrzebny na dobrych
warunkach od 1 czerwca. Myszków, 
Balzam. 3417.3

magazynu maszny do szyciafiy- 
** my .Singer' w Zawierciu potrzeb­
na ezspedjentka, umiejąca szyć na 
maszynie i obeznana z haftem ma­
szynowym. Zgłosić się do magazynu 
firmy w Zawierciu, przy ul. Marszał­
kowskiej 6. 3415.3

TJawid azajn zguoil dowód osobisty, 
wydany przez Starostwo Btdzin 

akie. 3355-1
Ctanisław Buła, |adąc z Górnego 

Slązka do Sosnowca zgubił portfel 
z dokumentami, Książkę wojskową 
wydaną przez PKU Sosnowiec 1 świa 
dectwo przemysłowe. Łaskawy zna­
lazca raczy zwrócić do Adm. .Iskry*.

M onter samodzielny ze znajomością 
rysunków i 10 letnią praktyką 

monuwanita maszyn różnego typu i 
konstrukcji, może prowadzić samo­
dzielnie i wykonywać dokładnie wszel­
kie roboty zakresu maszynowego. Po- 
dejmie nracę zaraz. Zgłoszenia ofer­
towe Aom. .iskry*  Sosnowiec pod 
.Samodzielny*.  3406*2

franciszek Mitoz, plutonowy, zgubił 
* wojskową, wydana przez
P:KU Suwałk 336n-i
Cobucki Seweryn zgubił ksiąg™ in 

waiidzką 15 proc i inne papiery 
wraz z dokumentami 3363-1 
7 gub i ono dowód osobisty i 0(jro_ 

czenie wojskowe, wydane Ttza- 
skalskiemu Edwardowi- Zwrócić do 
.Iskry*.  33s1-|
pemorzyński Roman zgubił zsiąśeci- 
„ kę kasy chorych, wyd. prse“top. 

.Mortmer . 3391-2
Czczeoanek Józef zgubił portfel wraz 

z książką wojskową, wyd. przez

ści, wydany przez gm. Kozłów i Kar­
tę mubilizacylną. Łaskawy znalazca 
zwróci do .iskry*  Dąbrowa. 3394-2 
Szczepański Ignacy sgubił książkę 
O wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec 3408
Ueimut Baran zgubił ksiąśKę woj- 
** skuwą, wydaną przez Garnizon w 
Duome. oraz kartę mobilizacji, wyd 
przez P. K. U. sosnowiec 3410-3 
łl/erdygierowi Machel-Będsin akra- 
” da oao dowód osobisty, wydany 

przez Starostwo Będzińskie. 3415-3 
01 łuska Helena zgubiła książeczkę 
y *"7  «™rych, wyd. prsez Gro- 
osieckie Towarzystwa. 7^


